Wiemy, te fani meta¬ 
lu znów się bf^óą na 
nas dąsać, ale tyle 
dziewczyn kecha się 
w Jeertł, te znów mu- 
sleflimy ulec Icłi proś* 
bom: dziś na pŁakacle 
JOE MCINTYHE 
Ale za to w sobotnim 
„Śwlede MuzykP’ — ze¬ 
spół Slayerl 





HEJ! 

OKUURNfCYI 

Wielka 

okazja! 

TYLKO W SOBOTY! 


Ten kupon uprawnia naszych 
czytelników, uczniów szkół podsta¬ 
wowych do przeprowadzenia BEZ¬ 
PŁATNIE komputerowych badaó 
wzroku w Salonie Optycznym ^Mo- 
na", Warszawa, ul. Mokoloweka 
24. 

Akcja „Okularnicy" trwa od paź¬ 
dziernika do koóca roku, Tylko 
w soboty od godz. 9.00 do 13.00. 


PREZENT DLA 
OKULARNIKÓW 






Lenka Zuchniak z Piaseczna (na 
zdjęciu) zdobyła wraz z Koleżankę 

— Kasią Liebchen z Łomianek 

— główną nagrodę na festiwal u ma¬ 
łych piosenkarzy w Portugal i i. Pi¬ 
szemy o tym na str, 5 
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Czytaj na str. 12 


Aerobic, 

callanetics, 


„Świn Młodych" * 
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' Proszęll! 

Drog^ Redakcjo, błagam: wydrukuj- 
cJe te pozdrowienia w „Świecle Mło¬ 
dych". Wszystkim mclaiorri z Poznania,, 
a Szczególni# mojemu braciszkowi Cu- 
kiomu z Piątkowa, nwcpych irde- 

r^eń w gitarą. Przy okazji pozdrawiam 
Parasola, Banana, Eddiogo, Robsoi^a 
i moją młodsz ą siostrą — Szaloną Pap i. 
I Betonówa z Piątkowa 

i 

f Wy/Ętkowo druku/^my. koctisni, 
w koncert życzeń ms ntó ZAmiertiai- 
cia... 

^ Chcę być inna 

w 69 numefie „ŚM" zamlećciłlicle 
Ust Olf 1 Opola. Prosiła o rady dotyczą- 
‘ co jeji sylwetki: jest za chuda. Oto moje 
dla niej rady. Jedz to wszystko, czogo 
nie mogą jeść dziewcząta z nadwagą, 
a do tego, oczywiście, dużo owoców 
I jarzyn. Przed snem wypijaj szklanką 

1 ^ osłodzonego mleka lub kakaó. Jedz 
j zawsze drugie śniadanie i podwieczo- 
j rkl. Po i,">ledzie zdrzemnij sią czasem 
troszec^zk'^. Chcąc szybko przytyć, po- 
;, wi nnaś jeś i także sosy, kluski, pierogi, 
i świeże pieczywo. A Jeśl i chcesz by Twój 
biust Sią rozwinął, powinnaS cząsto 
' pływać. To wszystko, co mogą Cl poie- 
cić. Spróbuj — może sią udał 

Anka z Warszawy 

1 

Rady Anł ita pewno ppskulku/ą. Tylko 
^ nie zapomnff Oiu, cjeździe na rowerze, 
li na desce, jaćnym ałówetn o rucHu na 
i świeżym powietrzu Pamiętaj — maaz 
\ troszkę przytyć, a nfe obrosnąć dyar- 
czerni 

! Zmiękło mi serce 

^ Mam 13 lal, brata, wspaniałych rodzi- 
J ców (to jest ważne), psa i serdecznego 
j przyjaciela. Ale nie e to chodzi. Dwa 
I lata temu poznałam chłopaka, którego 
\ od razu zn I enawidziłam. I to moje uczu- 
cie de niego rosło z dnia na dzień, 
zresztą z wzajemnością. Ale niedawno 
* dowiedz latam sią, że miał ciążki wypa- 

I dek i że leży w szpitalu. I dopiero wtedy 
ogarnął mnie żal oraz zdziwienie, że 
zmiąkło mi sarce. Ze Twoim pośrednic- 
twem, kochana Poczto, (czyta 
chcą mu życzyć pomyślnego leczenia 
r powrotu do zdrowia oraz dużo sit, żaby 
nie załamał sią. 

Aiłke 

f Mcże warto by oćwi&dzić %titopca 
w szpiłalu?Czasem z nienawiści rodzą 
się przyjaźnie... 

Wszystko zopsuła 

ll Od I klasy szkoły podstawowej (teraz 
' jestem w Vh) siedziałyśmy w jednej 
ławce, na przerwach razem plotkowały- 
} śmy, razem wracałyśmy do domu. 
Wszyscy uważali nas za papużki-nie- 
rozłączki. . . Ale tegorocz ne wakacje coś 
zepsuły. Ona pojechała do bretą, wróci¬ 
ła dopiero pod koniec sierpnia. Zoba¬ 
czyłam ją na ulicy, podbiegłam, za- 
cząiam z nią rozmawiać, a właściwie 
mówić do niej, bo... ona nawet sią nie 
zatrzymała, nie odezwała. Od dziew¬ 
cząt z klasy dowiedziałam sią, że chce 
na złość mnie przyjaźnić sią z lnrvą. Mie 
wiem, CD jej zrobiłam. Nie chcą przez to 
chodzić do szkołyl 

Magda 

To ostatnie — niemożilwe. Do szkoły 
chodzić mnsisZj a im prędzej wyjaśnisz 
sprawę n/eszcząsneji zerwanej przyja¬ 
źni, tym lepie/f Spróbuj jeszcze raz 
dowiedzieć się, o co cbodzi, może 
przez telefon, może napisz łist... Myślę, 
że warto, bo jeśii ona chce na ztość 
Tobie zaprzyjaźnić się z byle *rm, wi¬ 
dać, źe i Jej na Tobie zaieży... 

Co im przeszkadza? 

Mi esiąc temu zaprzyjaźniłam sią 
Z Anką I Dorotą. Chodzą z nimi 1 jeszcze 
z innymi koleżankami na długie space¬ 
ry. Mieszkają w domu sąsiadującym 
z nrroim. Lecz moje stare koleżanki 
z bloku przezywają nas, śledzą, nawet 
rzucają kamieniami. To, że ich nie lu¬ 
bią, nie jest powodem dc takiego za- 
chowanial 

Juatyna z Lublina 

Na pewnoi t myśię, że wkrótce im to 
przejdzie r zajmą się czymś innym. Ale 
źe rzucają w Was kamieniamf? Fuj, 
drogie panie. .. 
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Nasze sprawy ^ Nasze sprawy 0 Nasze sprawy 
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lować na ulicy czy nawet kraść, żeby 


Czy można polepić kogoś za tOi 
żn nie mógł w żaden apoedb do¬ 
trzymać f>bla1nlcyT Na przykład ro- 
dzlćów Magdy (nr 68 „ŚM'^), którym 
zabrakło płeniądzy, by zafundować 
oórcą dawno obiecane atrakcyjne 
wakacje? Czy mamą Ani, które imu- 

a 

ezena była wynająć komuś obcemu 
Jej pokójt by zdobyć trochą gotó¬ 
wki... 

A co Wy O tym myślicie? 

Nie chcieli 
czy nie mogli? 

Naslawiłaś sją, Magdo, na swoje 
wymarzone wakacje w postaci 
„tournóe" po Polsce, atu nic z tego! 
Rozumiem, że czujesz sią wściekła, 
zawiedzioną, nawet oszukana. Gdy¬ 
by coś takiego „wyciął" Ci kolega, 
brat itd., mogłabyś mu nawymyślać, 
zerwać z nim. Nazwałabyś go oszu¬ 
kańcem, kłamczuchem. A tu musisz 
milczeć i udawać, że nic sią nie 
stało^ Mnie toż nic by nie obchodzi¬ 
ło, czy nie Chcieli, czy nie mogli 
dotrzymać słi.'wa. Obiecali — nie 
wolno Im było Clą zawieść. 

MIkft 

Rośnie nam egoistka 

Magda po prostu nie ma racjil Ma 
pretensje do rodziców, że mają za 
mało pieniędzy... Magda, ile Ty 
masz iat, w jakim świacie żyjesz?! 
Czy nie wiesz jak teraz jest? Mó¬ 
wisz, że rozumiesz, ale chyba nie. 
Powinnaś sią cieszyć, że pracują 
i że masz oo jeść Czy uważasz, że 
Twoi rodzice powinni zacząć hand- 


Tobie było superdobrze? Piszesz, 
że są nieporadni, a jaki widzisz 
sposób na dodatkowe pieniądze? 
Uważam, że rośnie z Ciebie niezła 
egoistkal 

Anka z Bosnowca 


Sensowne = kosztowne? 

Zdenerwował mnie list Magdy. 
Przecież w naszym kraju sytuacja 
jest teraz beznadziejna. Wielu ludzi 
ledwo wiąże koniec z końceml A ona 


żąda ,,sensownych" wakacji! Ko¬ 
chani, czy wy leż uważacie, źe wa¬ 
kacje nie mogą być całkiem sen¬ 
sowna bez wielkich pieniędzy? Ja 
na przykład spędziłam te wakacje 
w domu, bo całe pieniądze poszły 
na leczenie chorego dziadka. I co? 
Mam czuć się zawiedziona? Ja sią 
cieszą, że mój kochany dziadek ży¬ 
je! 

Jsnet 

Bez własnego kąta 

Ma'm [at, chcą być dobrą 
uczennicą, ale niestety, nie mam 
warunków do nauki. Nie mam włas¬ 
nego pokoju, nawet kąta.-Moja ro¬ 
dzina mieszka w sporym domku, 
w którym na pewno znalazłby się 
(gdyby chcieli) dia mnie pokoik. Nie 
zajmują przecież dużo miejsca! Sy¬ 
tuację uważałam za beznadziejną, 
dopóki nie wyprowadziła sią nasza 
iokatorka. Zwolnił się śliczny poko¬ 
ik. Zaraz alą tam urządziłam. Tutaj 
mogłam słuchać muzyki i tańczyć, 
spokojnie czylać książki, pisać pa¬ 
miętnik, przymierzać sukienki siost¬ 
ry t wiedziałam, że nikł nie zacznie 
krzyczeć, że przeszkadzam. Myśla¬ 
łam, że len pokój jesi mój na za¬ 
wsze, bo mama mówiła, że też cie¬ 
szy sią, że mam nareszcie swój kąt. 
Ale dziś powiedziała, że odbiera mi 
pokój, bo wprowadzi sią tu nowy 
lokator. Właśnie, jakim prawem 
odebrała mi mój pokój? Czują sią 
tak, jakby rodzona matka okradła 
mnie, oszukała. 

Zrozpaczona Ania 


M lĘDZYN A HODO.WY 
KĄCIK PRZYJACIÓŁ " 


0 Hellof Mam na imiąJason. Lubię 
baseball, piłkę nożną 1 koszykówką. 
Moją ulubioną potrawą jest pizza. 
Chciałbym bardzo poznać nowych 
przyjaciół z Polski I dowiedzieć się 
czegoś o waszym kraju. Oto mój 
adres: Jason Sweet, 700 Center 


Street, El Segunde, Cal iłem ie 80245 
(USA). PS Proszą o listy w języku 
angielskim 

^ Hęj! Mam ną imię Heidi i mlęsz- 
kam w Kalifornii. Jestem jedenasto¬ 
latką. Bardzo lubię pływać 1 biegać. 
Kolekcjonują przeróżne rzeczy. Mo¬ 


imi ulubionymi wykonawcami są: 
Paula Abduł, Martika, New Kids On 
The Błock 1 Salt and Pepper, Z ze¬ 
społu NKOTB najbardziej lubią Jor- 
dana. Chciałabym poznać przyja¬ 
ciół z Polski, wiąc piszcie do mnie 
koniecznie. Napiszcie o sobie, swo¬ 
jej szkole, przyjaciołach i swoim 
hobby. Czekam na listy pod adre¬ 
sem: Heidi Kathren Dawton, 700 
Center Street, El Segundo, 
Callfomia 90245 (USA), 

9 Cześć! Nazywa m sią Anna Spe n- 


del, mam 16 lat i mieszkam w Nie¬ 
mczech. Chciałabym bardzo kore¬ 
spondować z młodzieżą z Polski. 
Jeżeli byłoby to możliwe, to proszą 
o listy ze zdjęciami. Moim hobby 
jest przede wszystkim sport — zjaz¬ 
dy narciarskie, piłka nożna i tenis 
ziemny. Lubią muzykę w wykonaniu 
New Kids On The Błock, Scorpions 
I Jon Bon Jovl. Bardzo lubię Andre 
Agassiego. Czekam na listy (po pol¬ 
sku) pod adresem: Annę SpendeL 
Rathenrainer Stresse 9, 8739 Wildf- 
lecken, Niemcy. 


9 Poszukują wszystkiego o ze¬ 
spolą Nęw Kids On Thę Block. Mam 
na wymianą bardzo dużo materia¬ 
łów o takich wykonawcach jak: Tom 
Cruise, Depeche Modę, Jon Bon 
Javi i Inne. Oto mój adres: Ewelina 
Staniak, uL Skołuby 2/51, 20-637 
Lublin. 0 Mam około 50 adresów 
znanych wokalistów i zespołów, 
a w tym między innymi: Harrisona 
Forda, Milll Vsnilli, Blue System, 
Johna Trairolty, Arnolda Schwarze- 
neggera, The Cure, Big Fun, Dietera 
Bohlęna. Oprócz tege oteruję wyci¬ 
nki z prasy dotyczące Michaela Na- 
dera (De^a z „Dynastii^') i Joan 
Collins (Alexis) i materiały z „Bra- 
vo" o aktorach, zespcłach I piosen¬ 
karzach, W zamian chciałabym uzy- 


Na kuponie zakreśl numery 
trzech najciekawszych Twoim zda¬ 
niem stron dzisiejszego „Świata 
Młodych". Jeśli trafisz, tzn. wybie¬ 
rzesz tak jak większość uczestni- 


skać plakaty, zdjęcia i wiadomości 
na temat bohaterów filmu „Santa 
Barbara". Szczególnie zależy mi na 
Masonie Capwęllu I jego partnerce 
Mary. Mój adres: Iwona Nedłonek, 
ul. Młodej Pelski 32/124, t0-i3€ Lub¬ 
lin, # Jestem fanką Sinnead 
0'Ccnnor. Poszukuję wszelkich ma¬ 
teriałów dotyczących tej piosenka¬ 
rki, tych najnowszych I tych z 1890 
roku. W zamian mogę odstąpić ma¬ 
teriały dotyczące różnych wykona¬ 
wców lub zapłacą. Mój adres: Moni¬ 
ka Parcheniak, ul. B. Chrobrego 
13/37, 40-661 Katowice. • Poszu¬ 
kują do swojej kolekcji następują¬ 
cych komiksów: „Lądowanie w An¬ 
dach', „Planeta pod kontrolą",Ta¬ 
jemnica piramidy'", „Nad jeziorem 


ków tej zabawy-sondy, weźmiesz 
udział w losowaniu naszej flrn^owej 
koszulki. 

Wytnij kupon, naklej na kartką 
pocztową i wyślij w ciągu trzech dni 
pod adresem: 


Biuro POD 

b 

bez dna", „Czarna Galera", .,Oczy 
Tanlaloca", ,,Ouch Bunkra", „Chy¬ 
biony strzel". „Skarb Kajmana", 
,,Bizantyjka", „Zagubione Słońce", 
„Podróż do wnętrza oka", „Spi- 
der-man"(cząść 1,2,4,&/91), „Puni- 
shęr" (część 3, 4/90 i 5/91 )t „Super¬ 
man" — 2, 4, S/91. W zamian mogą 
oferować takie komiksy, jak: „Śla¬ 
dem biatogo wilka", „Zwariowana 
wyspa" — część IL, „Zamach na 
Milusia", ..Skarby Mir miła", „Dzień 
Sm lochały', ,,W krainie Borostwo- 
rów", „Wielki turniej", ,,Festiwal 

r 

I 
I 
I 
I 

„Świat MłDdvch^\ 
ul. Mokotowska 24, ^ 

015-561 Warszawa, * 

z dopiskiem > I 

„Swlatclotek". | 


czarownic", „Wyspa wśród lodów". 
,,Ostatni Mohikanin", „Kurs na pół¬ 
wysep Jork", ,.,0ld Bhatterhand 
i Winnetou" i wiele innych. Oto mój 
adres: Krystian Lewicki, Kaięglnkie 
2b/8, 58-321 Ksiąg lnice, woj, legnic¬ 
kie. 9 Zbieram wszystko, co doty¬ 
czy takich aktorów i piosenkarzy, 
jak; Tom Cruise, Julia Roberts, New 
Kids On The Blcxk, Maria McKee 
L Madonna Wilson Phillips. Wolała¬ 
bym, żeby materiały to pochodziły 
Z zachodnich czasopism, w zamian 
oddam płakały -nlądzy innymi: Ro- 
xeRe, EMF, Yanilla Ice, Betty Boo, 
Eros Ramazotti, James Dean, Sand¬ 
ra, The Ooors, Elvls Presley, Oavid 
Hasselhcfl, Chris Isaak i inne. Mój 
adres: Katarzyna Bartnicka, ut. M, 
Pomalakiej tim, 13-288 Działdo¬ 
wo, woj. d achanowakle. 

.--X 
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Handel zagraniczny 


Handel zagraniczny polega 
w uproszczeniu na zasadzie: ty 
mi sprzedasz to, czego nie mam 
ja, a co ty masz w nadmiarze. 

Gospodarka, aby si^ rozwijać, 
potrzebuje zagranicznych ryn¬ 
ków zbytu i zaopatrzenia, W la¬ 
lach osiemdziesiątych wsku¬ 
tek kryzysu gospodarczego i de¬ 
montażu politycznego Europy 
Wschodnie) — Polska utraciła 
wiele rynków zbytu. Przede wszy¬ 
stkim największy i najważniejszy, 
to jest — radziecki. 

Podczas zaborów Królestwo 
Polskie wysyłało do Cesarstwa 
Rosyjskiego większość swoich 
produktów, byto jego przemysło¬ 
wym zapleczem, do którego przy¬ 
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SKAZANI NA PARTNERSTWO 


wożono surowce z głębi impe¬ 
rium, Wielkopolska współpraco¬ 
wała z Prusami, Galicja z Aust- 
ro-Węgrami. 

Handel zagraniczny Drugiej 
Rzeczypospolitej zmienił kieru¬ 
nek wwozu i wywozu, śezpoóred- 
nio po I wojnie światowej rynek 
wschodni zamknął się dla Polski 
— początkowo w wyniku wojny 
polsko-radzieckiej, później' zaś 
współpracę utrudniała wzajemna 
podejrzliwość i brak zaufania Pol¬ 
ski do wypłacalności Sowietów, 
Głównymi naszymi partnerami 
handlowymi stały się wówczas 
Niemcy i Wielka Brytania, Po roku 
1945 ZSRR zdominował nas poli¬ 


tycznie i gospodarczo. W 1949 
roku powstała Rada Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej (rozwią¬ 
zana w 1990), a z niej zrodził się 
tak zwany socjalistyczny podział 
pracy. Idea ta mocnie] związała 
nas z gospodarką ZSRR a także 
Czechosłowacji i byłej NRD. 

Obecna Rzeczpospolita po 
otrząśnięciu się z euforii po od¬ 
zyskaniu wolności i odreagowa¬ 
niu na radzieckie bezeceństwa 
— bardzo chce nadaj handlować 
z Rosją. Oferujemy wyroby nie 
zawsze wysokiej jakości (często 
buble i tandetę), ale za to po 
niższej cenie niż inni potencjalni 
partnerzy. Rynek wschodni, 


oprócz tłumu klientów na towary 
,,made tn Poland“, może nam 
zapewnić potrzebne surowce (ro¬ 
pa naftowa, gaz ziemny, ruda że¬ 
laza, bawełna). Sam prezydent 
Lech Wałęsa w rozmowie z Mi- 
cha iłem Gorbaczowem powie¬ 
dział; Jesteśmy na siebie skazani 
{...), bo mamy podobny rozwói 
technotogiczr)y. 

Niestety problemem jest brak 
dewiz w skarbię ZSRR na zakupy 
w Polsce. Rosjanie chętnie kupili¬ 
by na kredyt, tęcz nam potrzebna 
jest gotówka. Szansą są rozlicze¬ 
nia bezdewizowe, na przykład 
wymiana clearingowa polegają¬ 
ca na wzajemnych dostawach to¬ 


waru za towar o takiej samej 
wartości. Interesującym pomys¬ 
łem jest wspólna pomoc EWG 
i Polski dla Rosjan. Za pożyczki 
od EWG mieliby oni kupować pol¬ 
skie produkty. 

Tak czy owak niebezpiecznie 
uzależniliśmy się od jednego par¬ 
tnera. Nie wiadomo czy wschodni 
sąsiad pozostanie dobrym ryn¬ 
kiem zbytu dla Polski. Trzeba 
o ten wielki rynek wałczyć, z Nie¬ 
mcami przede wszystkim, a na 
boku drukować ogłoszenie: Sta¬ 
bilne rynki zbytu pitnie potrzebne. 
Dła znalazcy zapewniona duża 
nagroda. 

ANDRZEJ GODEWSKI 



Metra na razie nie mamy i chy¬ 
ba nieprędko rtim pojadziemy, za 
to mamy ,»metrowe"... wykopy. 
To nieprawdopodobne, jak bar¬ 
dzo rozgrzebana jest dziś stolica. 
Nawet Plac Defilad — dawniej tak 
rłieskazitelny, wręcz chroniony! 
— dziś straszy. Dorośli omijają te 
dziury, jak mogą (co jest wcale 
niełatwef), ale najmłodsi miesz* 
kańcy Warszawy, żądni przygód, 
chętnie zaglądają w te niby to 


tajemnicze miejsca. Szczerze im 
to odradzamy. Czasy tajnych lo¬ 
chów i tuneli już się praktycznie 
skończyły. Wszystkie zostały zba¬ 
dane i zabezpieczone przed po¬ 
żądliwym okiem ciekawskich. 
Dziś w wykopach — nie tylko 
zresztą związanych z budową 
metra — można co najwyżej zna¬ 
leźć... guza! {tok) 

Fot. MiaCZYSiAW WŁ'(>DAR&KI 





^ Szkoła Podstawowa nr 43 
oraz XXXV LO mieszczące się 
pod wspólnym dachem przy ul, 
Wacława 22/24 w Łodzi weszły na 
wojenną ścieżkę. W rezultacie 
sporu o budynek pewnej nocy 
pomiędzy t piętrem — zajmowa¬ 
nym przez szkołę podstawową 
a II — zajmowanym przez LO* 
wyrosły metalowe kraty zamknię¬ 
te na solidne kłódki. Gdyby Alek¬ 
sander Fredro żyt w naszych cza¬ 
sach. miałby temat na następną 
..Zemstę". 

Polska Partia Zielonych 
prowadzi Intensywne badania 
nad produktami spożywczymi 
sprowadzanymi z Zachodu. Osta¬ 
tnio ogłosiła ona „czarną listę" 
odżywek i soczków dla dzieci. 
Znalazły się na niej wyroby tak 
znanych firm. jak ..Nestle'\ 
„Hipp". „Evers". „Ernty", „Sun- 
val”. ,.Devan-ge" czy „Vob havel- 
land". W ich sokach, zupach, nek¬ 
tarach znajduje się zbytu dużo 
— zdaniem ,,zielonych'' — ązota- 
nów i kadmu. 

9 Ostatni odcinek serialu ry¬ 
sunkowego o przygodach Bolka 
i Lolka zrealizowano w Polsce 
przez 5 laty. Artysta-plastyk Alf¬ 
red Ludwig, który jest twórcą po¬ 
staci. osiedlił się na stałe w Kolo¬ 
nii* w RFN i tam oraz w Szwajcarii 
produkuje krótkie wideofilmy 
z Bolkiem i Lolkiem w roli głów¬ 
nej. Zastrzeżenia prawne unie¬ 
możliwiają kontynuowanie seria¬ 
lu w Bielsku-Białej, 

0 Władze miasta Krakowa 
ujawniły, że utrzymanie smoka 
wawelskiego kosztuje 24,5 min zł 
rocznie. Tyle właśnie trzeba pła¬ 
cić za gaz „pożerany” przez mo¬ 
siężną bestię — rzeźbę Bronis¬ 
ława Chromego — ustawioną ko¬ 
ło Smoczej Jamy pod Wawelem* 
ziejącą płomieniem z paszczy* 
W tym sezonie, pomimo dużych 
kosztów* nie zdarzyło się ani ra¬ 
zu, aby ognista paszczęka zgas¬ 
ła. 

# Dobre wiadomości z Portu- 
gaid! Kasia Liebchen z Łomianek 
(lata) i LenkaZuchniakz Piasecz¬ 
na (lat 10) zdobyły Grand Prłx na 
Międzynarodowej Gall Małych 
Piosenkarzy w Lizbonie za inter¬ 
pretację piosenki ,,Tęcza, cza, 
cza, cza” (patrz str. 5). 

0 Niedawno dwie córki słyn¬ 
nej gwiazdy filmowej Mii Farrow, 
adoptowane Wietnam ki: szesnas¬ 
toletnia Daisy i siedemnastolet¬ 
nia Lark zwędziły ciuchy za 342 
dolary* na czym przyłapał je dete¬ 
ktyw domu towarowego. Na saEr 
sądowej aktorka walczyła jak lew 
o uniewinnienie swoich latorośli, 
którym groził surowy wyrok, Jej 
zapewnienia zmiękczyły serca 
sędziów. Ukochanym córeczkom 
Mii zawieszono karę pod warun¬ 
kiem, że w ciągu rtajbliższego 
roku nie wejdą w żadną kolizję 
z prawem* 
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Ojurssommerland znaczy 
Miasteczko Letnie. Poza Le^ 
golandem jest to jedna z naj¬ 
większych atrakcji turystycz¬ 
nych Danii. W Djurssommer- 
landzie króluje woda. Pełno 
tam zjeżdżalni* strumyków, 
wodospadów^ basenów, gdzie 
można się wspaniale bawió^ 
Piasek jednej z rzek duńskie¬ 
go Miasteczka Letniego obfi¬ 
tuje w samorodki złota* więc 
nie brakuje tu także amatorów 
tego cennego kruszcu. 

Djurssommerland odwie¬ 
dził w tym roku naszfotorepon 
ter. Zdjęcia dedykujemy tym 
wszystkim, którym jest szkoda 
lata... Gz) 

Fot. JACEK ŁOPUSZYŃSKt 
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XVII Harcerskie 

Ogólnopolskie 

Biegi 

na Orientację 
Funka'91 



Mało kto wie, te biegi na orien¬ 
tację są dyscypliną olimpijską, 
a międzynarodowa federacja 
zrzesza kilkadziesiąt krajów. Mi¬ 
strzami w tej dyscyplinie są Skan¬ 
dynawowie (zwłaszcza Szwedzi}, 
zawodnicy ZSRR, Austriacy i nasi 
sąsiadzi żza Tatr. Polacy również 
nie odstają od światowe) czołó¬ 
wki, o czym świadczą ich udane 
starty zagraniczne. Podczas XVli 
harcerskich zawodów spotkałem 
właśnie Tomka Hakubę z Tarnow¬ 
skich Gór (klub „ZamoniT* Kato¬ 
wice), który niedawno wrócił 
z Wiener Neustadt (Austria), 
gdzie wywalczył drugą lokatę. 
W Funce (woj. bydgoskie) także 
należał do najlepszych. Świetnie 
radził sobie zwłaszcza w tzw. 
grze pamięciowej, w której punk¬ 
ty kontrolne odnajduje się bez 
mapy i kompasu, po zapoznaniu 
się ze szkicem terenu jeszcze 
przed wyruszeniem na trasę. 
W „pamięciówce" zwyciężają 
więc wyłącznie stare wygi a no¬ 
wicjusze raczej do powiedzenia 
wiele nie mają. 

Trudnej sztuki szukania punk¬ 
tów kontrolnych nauczył Tomka 
pan Jerzy Dymarski, współzało¬ 
życiel (obecnie szef) katowickie¬ 
go „Zamonitu'', należącego od 
lal do czołowych w kraju klubów. 
Spod ręki Dymarskiego wyszło 
wielu znakomitych biegaczy, sę¬ 
dziów, trenerów. Zamonitowcom 
marzą się supertrudnę trasy, te¬ 
reny niemal dziewicze. Myślą już 
o wyjaździe na Kamczatkę oraz 
nad Bajkał i chyba cel osiągną. 
A przy okazji zwiedzą kawał 
świata. 

Kato wieża nie doskonale wie^ 
dzą, że stracili już monopol na 
wygrywanie. Mocno depczą im 
po piętach rywale z Leszna. Jele¬ 
niej Góry, Wrocławia, Sanoka... 
Te sukcesy innych ich nie przera¬ 
żają. Dymarski otwarcie twierdzi, 
że są one dowodem wzrostu po¬ 
pularności te] specyficznej dys- 
cypiiny. A o to przecież zabiega 
od lat. 


(poszczególne kategorie) 

GRA PAMIĘCIOWA: Robert Ba¬ 
nach (Leszno), Tomasz Haku ba 
(Katowłce) i Tomasz Kowalski 
(Garwolin). 

ZAWODY NA orientację-T e¬ 
resa Nadolska, Agnieszka Mar¬ 
ciniak, Monika Wita, Honorata 
Kozłowska (wszystkie z Leszria)^ 
Tomasz Osojca (Katowice), Grze¬ 
gorz Mikulski (Garwolin), Bartto- 
mloj Młrelskl i Robert Banach 
(obal Leszno). 

W klasyfikacji generalnej zwy¬ 
ciężyła ekipa Leszna, przed ze¬ 
społem z Katowic i drużyną z Sa¬ 
noka. Gratulujemy i (zp) 

Fot ZOZiSLAW PRZYB^LOWSKt 



Kasia Ltebcben [8 lat) z Łomia¬ 
nek i Lenka Zuchniak (10 Jat) 
z Piaseczna, stypendystki Cent¬ 
rum Piosenki Dziecięcej — Furv 
dacji Sztuki Dziecka są Wam na 
pewno dobrze znane z telewi 
zyjnej audycji „Tęczowy Mu- 
5ic-Bo5(”, w której wraz z całym 
zespołem ,,Tęcza" śpiewają i ta- 
hczą. Pod kierunkiem swoich ar¬ 
tystycznych opiekunów nabrały 
takiego szlifu, że zakwalifikowały 
się do finału Xirł Międzynarodo¬ 
wej Gall Małych Piosenkarzy do 
FIguelra da Foz w Portugalii, Wy¬ 
jechały nie tylko dzięki swemu 
ialehtcwi, aie i Skandynawskim 
Liniom Lotniczym SAS. które ze¬ 
chciały zafundować im bilety, 
a podczas przefruwania nad Pire¬ 
nejami — zaprosiły dziewczęta 
do kabiny pilotów... Wszystkie 
przygody Kasi i Lenki pokazywa¬ 
ne już zresztą były w ..Tęczowym 
Music-BOKie", bo zarejestrowała 
je kamera. 

Na festj wa I u występ obu dzie w- 
czynek został przyjęty entuzjas¬ 
tycznie — chwalono ich czyste 
głosy, melodyjnóśó piosenki, 
a także świetnie wykonany układ 
choreograficzny, który długo 
i skutecznie ćwiczyły przed wyja¬ 
zdem. No j sukces! Zdobyły 


Jak miło! 


Grand Prlx I to podobno jedno¬ 
głośnie. 

A dodatkowym efektem udziału 
ekipy ,.Tęczowego Music-Boku" 
w portugalskim festiwalu będzie 
urozmaicenie dziecięcych pro¬ 
gramów artystycznych w polskiej- 


telewizji Między innymi — to naj¬ 
większa nowość — zaczną się na 
małym ekranfe ukazywać tzw, ta- 
lemosty — bezpośrednie połą¬ 
czenia ze studiami różnych kra¬ 
jów. Za pośrednictwem tych au¬ 


dycji prowadzonych na żywo 
ich uczestnicy — dzieci 
— będą mogli wzajemnie po¬ 
znawać swoje piosenki, 
przeprowadzać i^wiady, 
urządzać konkursy I pojedy¬ 
nki gwiazd. 

Na zdtęcłacłi / LanM 

na fesfiwmiowml eefradlz/e poć- 
czaa mykonywaniB najrnodzone/ 
piceenki „ Tęcz^t cza-cza" (oczy- 
wiścfo w rytmta czaczyjl oraz pod- 
czmę rozdania nagród, (gr) 




Grfjto nmiaźy tłę 
zaatanowić trochę 
dhtiai, to moina 
nawat,. 

matę 


Tomaa Hakuba 
z Tamowakicti Gór 
/aat doświadczo¬ 
nym biegaczem. 
Na traeie nie młai 
żadnych kłopotów 
f ponownie znatazł 
9ię w czołówce za¬ 
wodów 




^ ^ ł . ią ł 

- ii “ 



Wraęzcle upragnłrmy ąirt/u, SwoMr 
mit próbawata także j^mk^atnfa Oia 
Pytłłkz WarmzaMry. Była barebo zaóo* 
wptona i Otyta tiagom pczoaśania 
wierna na długo 
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Od kilku jestem szczęśliwym po¬ 

siadaczem (i ndeicielemj pscyfki, Uz netem 
więc, że najwyższa pora dowiedzieć się z nau' 
kowego żródta, co to jest pacyfizm. Oto co 
przeczytałem: 

PACYFIZM (tac.) rtłcf} spoL-poIito chsrak- 
t&rze /iźj0rsfnQ-twrŻ, pf^pagojitcy pckójf ipCft^ 
pta/Ący wszystkie wojny bęz wzgiędo na ich 
charakier, także wojny o wyzwoianie nar, 
i spot; p. ma z reguły utopijny charakter, 
opiera sig na przekonaniu o możtiwoict zapo- 
hieżenia wojnom wyłącznie środkami propa¬ 
gandowymi piętnującymi amorainy charakter 
wojen, bez usunięcia spot.-ekon. ipolit. waru^ 
nków rodzących wojny. Pierwsze.organizacje 
pacyfistyczna powstały w W.Brytanii i USA na 
pocz. XtX w.: w końcu XtX w. f na pocz. XX w. 
organizowane byty kongresy pacyfistów, Ruch 
ten doprowadził do zwołania haskich kom 
fereocji 1899 i 1997, a także odegrał pewną 
rotę w powstaniu Ligi Narodów, W okrssia 
międzywojennym organizacje pacyfistyczne 
wywierały mfnimatny wpływ na bieg wyda¬ 
rzeń; natomiast dużą rotę w mobiiizowaniu 
opinii świat przeciwko faszysL połityce wojen¬ 
nej spełniły kongresy pokoju wyrażające dą¬ 
żenia mes pracujących, Pp łi erofnie świat. p. 
burż. załamał się, a w związku z powszech¬ 
nymi dążeniami do zachowania pokoju świat 
rozwijanymi przez państwa socjalist powstał 
— ruch obrońców pokoju, w którym działa też 
część byłych pacyfistów; dążenie do trwałego 
pokoju Jest Jednym z podstawowych założeń 
ideoiogicznych i poiit. państw socjalistycz¬ 
nych, {Encyktopedia Powszechne PWN 1975r,j 

Szczęka mi opadła. Zawsze myślalern„ że 
pacyfizm lio po prostu odrzucanie wszeiklch 
lorm przemocy. Miałem nawet z te^o powodu 


inkubatir 


Zawsze byłam ciekawa fanatyków. Prawie 
rok temu poznałam jedną prawdziwą, ale za to 
taką, kiórej nie potrafiłam zrozumieć — kibtc- 
kę żużiowę! 

Idiotyzm to przecież: czterech facetów na 
prychających motorach Jeździ w kółko. Kto 
pierwszy, szybszy — wygrywa. Smród ben¬ 
zyny, tłok na stadionie, bezsens. Powiedzia¬ 
łam to Aśce, a ona: ,|Nje widziałaś — nie 
wypowiadaj się. Przyjedź, zobaczysz, oce¬ 
nisz'*. 

Pojechałam. Zobaczyłam. Oszaialam. Czte¬ 
rech facetów! I w kółko! 

Wariatka mnie zaraz Iła- 

iH. KOWALSKA 


M usimy tc wygrać! Musimy! — powta¬ 
rzam sobie, wkładając bialo-niebieskie 
spodnie^ Moje ulubione „unislyczne" (w bar¬ 
wach Unii” Przecież to jest możiJ we- Muszą 
się tylko postarać — pocieszam się, wycho¬ 
dząc z domu. 

Dochodząc do stadionu, jestenn już dobrej 
myśh, podbudowana optymistycznym nastro¬ 
jem innych kibiców. Następuje najważniejsza 
część dnia — ZAWODY 2U2LOWE! Zawody, 
które tysiącom ludzi w Poisce są zupełnie 
obojętne, jednak dla innych tysięcy, w tym 
także dla mnie, stanowią ogromne przeżycie. 

Na stadionie staję się zupełnie innym czło¬ 
wiekiem: nerwową maniaczką, czekającą 
z niecierpliwością na pierwszy bieg. Wiem 
doskonale, że zwycięstwo w nim nie zapewni 
wygrania meczu, jednak jakże ono podbudo- 








wuje, napawa nadzieją, wprawia w dobry 
humor, przekonuje, że nie jest tak źle i że 
mamy szansę. 

Da i sza część meczu przynosi koktajl wra¬ 
żeń: szczęście, rozpacz, radość i łzy. Czasem 
również wściekłość, kiedy sędzię niesprawie¬ 
dliwie wykluczy któregoś z zawodników. Każ¬ 
dy zaś zwycięski bieg wyzwala we mnie dziką 
energię. Biję brawo, krzyczę i... skaczę. Ga¬ 
dam do siebie, do kibiców siedzących obok, 
a nawet do żużlowców, choć wiem, że i tak 
mnie nie słyszą. 

Zdarzają się upadki na torze. Niektóre wy¬ 
glądają bardzo groźnie, jednak i te na pozór 
zwykłe wywrotki często śą niebezpieczne i po¬ 
wodują długo leczone kontuzje. 

Defekty nie są tak niebezpieczne, wprawiają 
za to kibiców w ogromną, bezsilną złość. Bo 
jak nie być wściekłym, kiedy zawodnik jadący 
na pierwszym miejscu ma deiekt i ekulkiem 
tego przyjeżdża ostatni?! 

* ★ * 

Stadion Im, Atfreda Smoczyka, Miejeoe, do- 


wyrzuty sumienia —jakże to7! Noszę pącyłkę 
i uprawiam sztukę walki? Teraz dowiedziałem 
się, że to nie sprzeczność. Z ^.pacyfy'' jednak 
chyba i tak zrezygnuję — w końcu noszę 
wojskowy strój maskujący... Ale przecież pra¬ 
ktyczny ubiór nie świadczyć poglądach. Tc, że 
uznaję funkcjonalność stroju „moro'*, nie 
oznacza woale, że akceptuję wojnę! 

„Kuplę sobie karabin i będę wszystkich 
kochał, kupię sobie karabin i będę walczył 
ó pokój...*' 

Ale Jak tu nie zaakceptować wojny wyzwo¬ 
leńczej? Czy to leż zmieści się w ramach 
pacyfizmu? 

2araz, zaraz... Zapędziłem się za daleko. 
Wyszło na to, że jestem przeciwnikiem tylko 
wojny zaborczej... A może po prostu nie jes- 
tern pacyfistą? 

M Darek — TBHIMFwIrat 










Na krakowskich błoniach pod koniec sierp¬ 
nia rozegrały się 36 Mistrzostwa świata w iu- 
cznictwie. Przybyli zawodnicy że Stanów Zjed¬ 
noczonych i Australii, z Francji, Niemiec. 
ZSRR, Indii, Korei^ Japonii,., 

Przybyłam i ja. Na finał. 

Pierwsze wrażenie: jak Du czysto! Napraw¬ 
dę.,. Stadion, namioty, sklepiki, kawiarnie 
— ani jednego papierka, żadnego śmiecia! 
A przecież przebywały tu selki ludzi! 

Wszyscy uczestnicy i organizatorzy igrzysk 
byli łatwi do odróżnienia od Zwykłych śmiertel¬ 
ników: każdy z nich nosił koszulkę z nadru¬ 
kiem oraz kolorowy identyfikator. 

Miałam ogromne szczęście! Pierwszy za¬ 
czepiony chłopak okazał się być... mistrzem 
juniorów Polski w tym szlachetnym sporcie! 
Nazywa się Piołr Krygier, ma 16 lat. Trenuje 
raptem od dwóch lat w klubie Orlęta Gorzów. 


■•■■.■rC'.' ■•■‘h". • 


Do Krakowa przyjechał ze swoim trenerem 
i pięcioma kolegami. W Mistrzostwach Świata, 
oczywiście, nie uczestniczy. Co w takim razie 
robi? Pomaga. Punkty na tablicy wypisuje, 
papierki zbiera... 

Mieszkają w namiotach. Stołówkę mają 
urządzoną w... basenie bez wody. A w ogóle to 
milo spędzają Czas. Jest kilka imprez towarzy¬ 
szących. między innymi premiera nowego 
filmu Kevina Oosinera „Robin Hood" (w sam 
raz dla młodych łuczników), recital Ewy De¬ 
marczyk... 

Na recitalu też byłam. Okazał się tak wspa¬ 
niały, że stwierdziłam, iż... warto być łucz¬ 
nikiem. ^ 

^ ULA KRAWCZYK 

P$ W kategorii kobiet mistrzynią świata 
została Kcreanka, wśród mężczyzn złoto zdo¬ 
był Australijczyk. 


kąd zawsze mogę pójść. Usiąść na ławce lub 
na murawie, czytać, myśleć, uczyć się... 

Czasem idę tam w środku nocy. Leżę, patrzę 
w gwiazdy — i^edy stadion jest tylko mój. 

Spadają gwiazdy... wypowiadam życzenia... 

A W ★ 

Unia Leszno—klub, któremu od lat kibicuję, 
z którym jeslem związana chyba na zawsze. 
„Mój'* klub. Zespól, który — gdy tylko się 
spręży ^ potrafi zwyciężyć z najsilniejszą 
drużyną. Zależy to jednak od zgrania zawod¬ 
ników w danym dniu,'od Ich humorów i od... 
pogody. Bowiem Unia słynie z tego, że więk¬ 
szość jej zawodników nie potrafi jeździć na 
mokrym torze. 

Unia to jedyny w i lidze kfub, w którym nie 
jeżdżą zawodnicy zagraniczni, l radzi sobie 
nieźle. 

Kapitanem ,.mojego*' zespołu jest Roman 
Jankowski, a w meczach ligowych najlepiej 
wspierają go Zenon Kasprzak, Piotr Pawlicki 
I Zbigniew Krakowski. Warto również wspo¬ 
mnieć o najlepszym leszczyńskim juniorze, 
linaliścle Indywidualnych Mistrzostw Gwiata 
Juniorów — Adamie Labędzkim. 


WWW 

Program zawodów — tabela, którą można 
kupić w kasie przed zawodami. Kartka, na 
której zapisane są nazwiska, punkty i... emo¬ 
cje. Ich wyrazem są gwiazdki i krzyżyki przy 
jakimś ważnym biegu albo napis KALOSZ przy 
nazwisku nieudolnego sędziego. 

Bieg składa się z czterech okrążeń. Startuje 
w nim ozterech zawodników. Mecz ligowy to t5 
biegów, Indywidualny — 20. Mierzony jest 
CZftt zwycięzcy każdego biegu, Najlepszy 
czas, jaki kiedykolwiek uzyskano na danym 
torze, lo rekord toru, W Lesznie rekordzistą 
jest aktualnie Duńczyk Erik Gundersen. 

WWW 

Och, len 2 u 2EL... to jest narkotyk! 

Fted (2użlówa) z Leszna 

PS Żużel jest jednym z niewielu sportów, 
które w TV zupełnie tracą na wartości. Dlatego 
ci wszyscy, którzy znają go tytko ze szklanego 
ekranu, nie znają go właściwie woale. Trzeba 
usłyszeć ten hałas, poczuć zapach, emocje, 
żeby wiedzieć, co znaczy SPEEDWAY. 









wkótmjo5mo 

NUDZI mnie 7UŹ 
TĄ TRASA! 



C hyba się stąd wypiszę, bo nie idzie mi za 
dobrze, a na dodatek w ogólniaku leż 
raczej słabo,.. stwierdza w pewnym mome* 
ncie niejeden uczeń Państwowej Szkoły Muzy¬ 
cznej i i li stopnia. Nauka w dwóch szkołach 
naraz zabiera mnóstwo czasu, pla większości 
jest to bardzo uciążliwe. 

Przyszli muzycy przychodzą tu, bo chcą 
nauczyć się czegoś ciekawego, zaimponować 
kolegom. Czasem rodzice lub nauczyciele 
olśnieni czyimś talentem namawiają, żeby 


przekonać się, co to znaczy harówka. 

Liczba zajęć w „muzyku" zwiększa się 
niepomiernie^ Zę zwykłej szkoły wpada się 
(albo ł nie) na chwilę do dornii, aby zaraz 
pędzić do muzycznej. Siedzimy tu kilka go¬ 
dzin, tak naprawdę pojawiamy się w domu 

dopiero około osiemnaslej, by.odprężeni” 

kilkugodzinnym obcowaniem w muzyką za¬ 
siąść z kolei do lekcji. 

Im dalej, tym trudniej. W miarę upływu lat 
przybywa przedmiotów. Najstarsi są najbar- 
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Spróbować. Kandydat pisze więc podania 

I przychodzi na egzamin, podczas którego 
nauczyciele oceniają jego słuch muzyczny, 
poczucie rytmu itp. Ponieważ, niestety, miejsc 
jest bardzo mało, czasem odpadają nawet ci, 
którzy otrzymują dużo punktów. Przyjęci zo¬ 
stają naprawdę najlepsi. 

Nauka w Szkole Muzycznej I stopnia trwa 
6 lat (dział dziecięcy) lub 4 lata (dział młodzie¬ 
żowy). Podział taki został wprowadzony ze 
względu na dużą rozpiętość wieku. Uczniowie 
PSM mają zarówno przedmioty teoretyczne, 
jak i praktyczne. Pod koniec każdego semestru 
jest egzarr>in z gry na Instrumencie, a Jego 
wynik ma decydujący wpływ na ocenę z dane¬ 
go przedmiotu. 

Po skończeniu szkoły 1 stopnia (podstawó¬ 
wki) ten^ kto uczył się w miarę solidnie i prze¬ 
brnął pomyślnie przez wszystkie egzaminy, 
ma już sporę umięjętr>gści. Wtedy to absol¬ 
wenta czeka supertrudna decyzja: cc dalej? 
Szkoda zaprzepaścić tyle lal nauki, ale równie 
dobrze wiadomo, ile czasu i trudu będzie 
trzeba jej teraz poświęcić. Mimo wszystko co 
roku wiele osób decyduje się zdawać dó PSM 

II stoprila, na dalszych € lat nauki. Tym razem 
też obowiązują egzaminy wstępne. A kiedy 
ktoś już je zda, dopiero wtedy ma okazję 
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dziej obciążeni. Uwieńczeniem kilkuletnich 
mąk jest otrzymanie dyplomu (odpowiednik 
matury). Dyplomanci są już zawodowymi mu¬ 
zykami. Mogą ubiegać się O miejsce w orkiest¬ 
rze, zdawać na wyższe uczelnie, uczyć w og¬ 
niskach muzycznych lub szkołach muzycz¬ 
nych i stopnia. 

Dlaczego, mimo że nauka w lej szkole 
wymaga takiego poświęcenia, tyle osób decy¬ 
duje się wytrwać w niej do końca? Otóż 
wszyscy uczniowie wiedzą, że w PSM panuje 
niepowtarzalna atmosfera: zawsze można 
z kimś ciekawie pogadać, organizowane są 
dyskoteki, wspólne wyjazdy do filharmonii... 
I po kliku latach cl sami ludzie, którzy zapowia¬ 
dali rychłe opuszczenie murów PSM, stwier- 
dzają: 

— Nie wytrzymałbym bez tej szkoły! Co ja 
bym z tym całym wolnym czasem w domu 
robił? 

Znam osoby, którym w szkole muzycznej 
idzie nie najgorzej, w zwykłej mają średnią 
ocen 4.6, matury zdają na czwórki. A moja 
koleżanka, która po ukończeniu PSM i stopnia 
przerwała naukę muzyki, twierdzi, że wcale 
nie ma dzięki temu lepszych stopni w liceum. 
I teraz, nawet po roku przerwy... będzie zda¬ 
wać do szkoły muzyczr^ej !l stopnia! 

„Kld" 
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Rozmowa z 

Wiesią Fałkowską 

• 

— Nl« ukrywam, ie i>rfyj«challimy 
do cl«ł>iOi^ do Krakowa, gnani ciaka* 
wo^lil^ Chciał firny poznać czytal- 
nlczkai która przyalala do radakcji 
dhigl, InlerasuJacy list. Piaalai w nfnip 
Wleatu, o twoim muzycznym hobby, 
ala przy okazjt zgłosiłaś taż pawna 
raklamacłę.,. 

— Raczej prośbę. Zauważyłam bo- 
wiam, że przedstawiacie przeważnie 
artystów zagranicznych. Domyślam 
się, że do rralerialów o zachodnich 
gwiazdkach i gwiazdeczkach macie 
łatwiejszy fq ironio^ji dostęp niż dq 
naszych rodzimych. Wiem również. 
Że sta racie sie epełn fać życzę n i a czy* 
letników. A oni zasypują was listami 
zawierającymi prośby o plakaty i wia* 
do mości dotyczące przede wszystkim 
piosenkarzy zagranicznych. Rozu¬ 
miem to doskonale. Ałe naprawdę 
trudno ml uwierzyć, że ani tych mło¬ 
dych ludzi, ani was nie interesują nasi 
wykonawcy. Gdybyście nie powtarza¬ 
li zdjęć tych samych solistów I ze¬ 
społów, mielibyście szanse na speł¬ 
nienie marzeó większej liczby czylel* 
nikćw i bylibyście pc prosi u bardziej 
sprawiedliwi. 

— UśmiechaBz się, Wiesiu, nieco 
tajemniczo. Przyznają że najchętniej 
znajdowałabyś teksty o Edycie Gep* 
parł! 

— To prawda... Ta piosenkarka za¬ 
jmuje szczególne miejsce w moim 


życiu... Ponad pięć lat te¬ 
mu, kiedy kończyłam podsia- '' 
wówkę, zobaczyłam ją pc raz 
pierwszy w telewizyjnej „Go¬ 
dzinie z Edytą Geppert". Zafascy¬ 
nowała mnie przede wszystkim ja 
ko człowiek: ujrzałam osobą delikat¬ 
ną, wrażliwą, serdeczną. Dopiero po¬ 
tem zasmakowałam w jej piosenkach 
I pięknym głosie. Od tamtej pory za¬ 
częłam zbierać płyty pani Edyty, z nie¬ 
cierpliwością czekałam na kolejne te- 
[awizyjne recitalą, cieszyłam się każ¬ 
dym nowym utworem i... marzyłam, 
żeby zobaczyć Ją na żywo. Ale na 
razie o samodzielnych eskapadach 
poza Kraków nie było mowy. Czeka¬ 
łam cierpliwie dwa lata, aż w końcu 
gdy ta Geppert przyjechata I do nas. 
Pd koncercie, półprzytomna ze szczę¬ 
ścia, przejęta i zachwycona progra¬ 
mem, przemogłam nieimiatość 1 za¬ 
pukałam do drzwi garderoby pani 
Edyty. Naprawdę, niewiele pamiętam 
Z tamtej rozmowy — tak byłam roze- 
mocjonowana! Dostałam autograf 
I — o radościt — prywatny adres 
mojej ukochanej piosenkarki. Ośmie¬ 
lona tym zaczęłam od czasu do czasu 
pisać do nie) listy. Potem kupiłam pian 
Warszawy i na nim odnalazłam tę 
najważniejszą dla mnie uticę... Ale 
pojechać tam jeszcze nie miałam od¬ 
wagi. 

— Ale w koścu przełamałaś się? 

— Tak, choć kilka razy przyjeż¬ 
dżałam do stolicy tylko po to, by 
pochodzić koło domu pani Edyty. Cza¬ 
sami z daleka udawało mi się zauwa¬ 
żyć moją ulubienicę wychodzącą po 
zakupy czy na spacer. Aż któregoś 
dnia stwierdziłam: dosyć lego czaje¬ 
nia się! W dniu imienin pani Edyty 
zjawiłam się u niej z kwiaiami. Była 
ogromnie zaskoczona, że przyjecha¬ 
łam z daleka specjalnie dia niej. Przy¬ 
jęła mnie bardzo serdecznie. To wte¬ 
dy dostałam jej numer domowy i po- 
zwo I enie na „seanse łącz n ości lelefo- 
niczhej". Sporadycznie wykorzystują 
len przywilej, nie chcę go nadużywać. 
Zdaję sobie przecież sprawę, że pani 
Edyta jest jedna, a wielbicielek takich 
jak ja — mnóstwo. 

—Z zaciekawieniem spoglądam na 
twojią bogatą płytotekę. Tu zdaje się 
stoją wielcy kom pożyłoby muzyki 



— przyjechałabym prosto do deble. 
Jesteś prawdziwym bankiem Inłor- 
maćjli e (ej piosenkarce t 
— Pani Edyta zażartowała kiedyś, 
że wiem więcej na jej tennal niż ona 
sama. Myślę, że to był komplement na 
wyrost. Aie nie ukrywam, że poczu¬ 
łam się ogromrtle zaszczycona, kiedy 
parę miesięcy temu zadzwoniła do 
mnie, prosząc o słowa śpiewanej 
przez nią ,,Serenady” Schuberta. Bo 
właśnie gdzieś jaj się zawieruszyły... 

— Najwidoczniej była pewna, że 
u deble będą one ne pewno, t nie 
myliła alę. Ale, «le... Rozmowa miała 
być o tobie, a tymczasem wracamy 
wciąż do jednego lemetu. 

— Bo on jest superważny! 

—-Zgoda, ale pozwól, że pogadamy 
teraz o Wiesi Pałkowskliej — absol¬ 
wentce szkoły średniej. 

— W zeszłym roku zrobiłam maturą 
w liceum, UdaJo mł się ją zdać na 
piątki. Myślę, że duża w tym zasługa 
pani Edyty, która telefonowała I pod¬ 
trzymywała mnie na duchu... 

— Wiesiu!!! 

— Oj... No, dobrze... Chodziłam 
także do szkoły muzycznej It stopnia, 
na wydział wokalny. Niestety, musia- 
tam przerwać naukę po trzecim roku. 
Wszystko przez to. że przyplątała się 
do mnie paskudna alergia uniemoż¬ 
liwiająca mi śpiewanie. Żartuję, że 
krakowskie powietrze zwichnęło mi 
karierę. 

— No, ale jej nie złamało,^, 

— Mam nadizieję. Chcę w przyszło¬ 
ści skończyć szkołę muzyczną, a po 
tern studia. Na razie jednak, w czasie 
przymusowego urlopu pracuję w Sfli- 
dęncklm Centrum Kultury „flotonda". 
Pomagam tam w Si kretariacle i Or¬ 
ganizowaniu Imprez muzycznych. 

A w chwilach wolnych (choć o ta¬ 
kie coraz trudniej) redaguję do¬ 
mowe pisemko ,,Akord'*. Arty¬ 
kuły piszę sama, ale Czasem 
wykorzystuję teksty z innych 
gazet. Wszystko przepisuję 
na maszynie, dobieram 
ilustracje, wykonuje ty¬ 


tuły. Potem to naklejam na karton 
(robię makietę gazetki) I — oddaję do 
punktu ksero. Wciągu dwóch dni mam 
gotowy cały nakład Sztuk) i roz¬ 
syłam go do swoich korespondentów: 
osób tak jak ja zainteresowanych mu¬ 
zyką rozrywkową. 

— Usługi kserograliczne niosą nie¬ 
stety bezpłatne. Przesyłki pocztowe 

— leż. Zdaje się. że wybrałaś sobłe 
kosztowne hobby, 

— Bard zo chciałam, by. .Akord” był 
za darmo, lecz niestety — życie dało 
o sobie znać i od pewnego czasu 
zmuszona jestem pobierać za swój 
dwumiesięcznik niewielką opłatę, po¬ 
krywającą część kosztów produkcji. 
Me poza tym — staram się być finan¬ 
sowo samowystarczalna. Jakiś czas 
temu. co prawda, zapożyczyłam się 
u taty tak, że szkoda gadać i kupiłam 
odtwarzacz kompaktowy. Ale zaraz 
potem zakasałam rękawy I stałam się 
w „Rotundzie'' kobietą na pięciu eta¬ 
tach: pracowałam już nie tylko w sek¬ 
retariacie. Byłam dodatkowo recep¬ 
cjonistką podczas łestiwalu Jazz Ju- 
ntors, zastępowałam koleżankę w ka¬ 
sie, wieczorami zmywałam naczynia 
I jeszcze malowałam afisze. Dług od¬ 
dałam. I jeszcze wystarczyło mi na 
pierwszą ptylęCD i na kolejny numer 
,, Akordu". 

— Jak na to wszystka patrzą rodzi¬ 
ce? 

— Pojękują... Namawiają mnie, 
bym wybrała jakieś praktyczne stu¬ 
dia: medycynę albo prawo. I żebym 
data sobłe spokój z muzyką. A ja nie 
wyobrażam sobie bez niej życia. Na¬ 
wet teraz, gdy siedzimy i nic nie gra 

— to bardzo mi czegoś brak... Rodzi¬ 
ce marzą, żebym wydoroślała. Mama 
dziś rano dała mi niedwuznacznie do 
zrozumienia, że nie może już patrzeć 
na stertę moich bluzek w tazience... 

— Wietz co, Wiesiu? To może 
włącz jakąś płytę I chodźmy namo¬ 
czyć 1e „kolory”. Powinnyśmy zdążyć 
z praniem przed powrotem mamy... 

Rdz mawiała IWONA STARZYŃSKA 
Fot. MAREK SZYMAŃSKI 
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klasytunZnejT to — polska muzyka pop. 
A ten Szereg kaset? JesI Ich chytu ze 
dwsdzleścła? 

— Trzydzieści dwie. To wszystko 
recitale Edyty Geppert. Na większości 
jej koncertów staram się być osobiś¬ 
cie. Ale nie zawsze jest to możliwe ze 
względów czasowych, a i finanso¬ 
wych także. Dlatego czasami muszę 
się zadowolić nagraniami przesyła¬ 
nymi ml przez znajomych 2 całej Pcl- 
3ki. Tak właśnie powstaje ta „kaseto¬ 
wa dokumentacjs dźwiękowa". 

— Gromadzisz również inne doku¬ 
menty? 

— Nigdy nie usiłowałam wniknąć 
w życie prywatne pani Edyty, ale za to 
drobiazgowo zajmuję się jej wszel¬ 
kimi poczynaniami artyslycznyml. 
W tych czierech stukartkowych ze¬ 
szytach mam wycinki, zdjęcia, wywia¬ 
dy i artykuły gromadzone przez kilka 
lal. Dla mnie cenny jest każdy dro¬ 
biazg, gdzie wymienione jest choćby 
jej nazwisko. Dlatego jakiś czas temu 
opłaciłam abonament w Biurze Wyci¬ 
nków Prasowych „Glob” I lam pod 
hasłem „Geppert" gromadzone są 
dla mnie wszysikie wiadomość^ pra¬ 
sowe. 

— Gdybym kiedyś przygotowywała 
się do wywiadu z Edytą Geppert 
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z. widi- 
■<ich, nowfych do- 
TiOw towarowych 
Nowego Jorku postanowił uroczyć 
tis, z pompą przyjąć milionowego 
dienta. U wejścia zgromadziła si^ 
dyrekcja domUr zaproszeni goście, 
dziennikarze. Licznik sprzężony 
2 fotokomórką liczył: 

„.999 998... przeszedłp 999 999 

— przeszedł. \ nagle, potrącając 
przecłiodniów nadbiegł mężczyzna 
I paczką, przebiegł przez drzwi, 
slilionowy klientl Dyrektor z uśmie¬ 
chem na twarzy wyciągnął ręce 
i prezentem i kwiatami, orkiestra 

— tusz, o ,,miliónDwv" rozlrącając 
jroczysty orszak, podbiegi do dzia- 
u reklamacji i rzucił na ladę paku¬ 
nek. 


Wszyscy usły¬ 
szeli OiStrą prze¬ 
mowę na lemat 
zakupionego poprzedniego dnia bu¬ 
bla, krytykę obsługi. Dyrektor ,,za¬ 
padł się pod zlenrkię'' ze wslydu, 
kierownik dzIalu reklamacji wił się, 
kłaniał, rozkładał ręce, proponował 
w zamian inny produkt, fotorepgr- 
lerzy szaieił z radości błyskały 
flesze, kamery notowały to — dosyć 
trzeba przyznać — zaskakujące 
zdarzenie. 

„M ii łonowy * okazał się cztowie- 
krem twardych zasad — zażądał 
oddania pieniędzy, nie chciał stę 
napić szampana, a tym bardziej 
wznieść loastu za pomyślność fir¬ 
my. Zapowiedział, że jego noga ni¬ 
gdy w lym skiepie nie stanie. 


Każdego roku w sloiicy szwajcars¬ 
kiego kantonu Uri, w miasteczku Alt- 
dorl odbywają się barwne uroczysto¬ 
ści ku czci legendarnego bohatera 
Szwajcarii, Wilhelma Telia. 

W XIV wieku Tell za odmowę ukłonu 
przed... kapeluszem, symbolem wła¬ 
dzy cesarza rtiemiecklego, skazany 
zosiał na śmierć. Następnie zgodzo¬ 
na się darować mu życie, jeżeli ze¬ 
strzeli z łuku jabłko umieszczone na 
głowie własnego syna. Tell jabłko 
zestrzelił, następnie zabił przedsta¬ 
wiciela habsburskiego dworu, dając 
tym samym sygnał do powstania gó¬ 
rali alpejskich przeciwko cesarzowi. 

Wilhelm Tell stal się bohaterem 
wielu legend, opowieści, poematów. 


Ale pechl 



re//oHr/e — Gunłittowłe 


A także sztuk teatralnych, w tym naj- 
stynniejszego — dramatu F. Schil- 
fera. Qd wielu lat właśnie schiilarow- 
ski dramat ^.Wilhelm Telf" wystawia¬ 
ny jest przez mieszkańców Altdorf, od 
dwu lat Wilhelma gra Ernst GuntI, 
kucharz miejscowego szpitala, 
a w roli Syna ¥vystępuje jego syn 
— Sascha. 

Poprzednio udało się znaleźć dc- 
tych ról parę aktorską złożoną z ojca 
i syna przed ćwierćwieczem. 



Plotki 

^ Księżniczka Anna—córka króio- 
wej Wielkiej Bryla nil znakomicie jeź¬ 
dzi konno. Była reprezentantką swo¬ 
jego kraju na olimpiadzie. Kiedyś {w 
piosence ,,Był wtedy miesiąc maj") 
spadła z konia. Jej Książęca Mość 
przyjechała do Polski (samolotem) na 
zaproszenie Pana Prezydenta. 

^ Nalasha Collins — najmłodsza 
siostra Joan Collins (Alexis z,,Dynas¬ 
tii") wybrała wojsko. Ukończyła Aka¬ 
demię Wojskową w Sandhurst. Jest 
podporucznikiem. W czasie studiów 
poznała Patricka Coxena (porucznik), 
za ktOrego właśnie wychodzi za mąż. 

P-odporucznik islatasha ponoć bar¬ 
dzo się różni od swoich słynnych 


0 Jesienny rekord @ 

Szwajcarzy postanowili dostać który w czasie 30 minut pcschłonął 


BRYGIDi- — starolslandzkie Birgid — wysoka, wielka, 
dostojna, imię żeńskie pochodzące od imienia bogini celtyckiej 
Girgit. W Polsce znane od Xlli wieku, dość popularne wśród miesz¬ 
czek krakowskich w XV i XVI ^tTlPClu. Ohecn^e występuje sproradycz- 
rłie. 

PELAGIA — żeńska forma imienia Pelagiusz (z greckiego 
pe/agłoa — morski, przebywający na morzu) oznaczającego kogoś, 
kto często I długo przebywa na morzu — czuli po prostu marynarza. 


się do Księgi Cuinnessa, no i urzą¬ 
dzili konkurs łykania śliwek z pest¬ 
kami. Łykano, łykano, a zwyciężył 
niejaki Joachim Guenter 2andar, 


193 śliwki. A 

Go było potem, kroniki milczą. 
*Mysz Szara apeluje o nieprzeblja^ 
nie rekordu pana Zandaral 



Horst Zybert przez całe życie był 
żołnierzem. Ostatnie 15 lat w Legli 
Cudzoziemskiej, w Afryce. Przecho¬ 
dząc na emeryturę postanowił żyó 
z dale od ludzi: ,,Obrzydto mi stadne 
życie"! Upatrzył sobie wyschły bao¬ 
bab w pobliżu miasteczka Kltgoom 


w Ugandzie. Wewnątrz pnie 
(7,5 m średnicy, kilkanaście meirów 
wysokości) urządził sobie wygodno, 
dwu pokojowe mieszkanie. Niestety, 
szybko rozniosła się wieść o ,,ofice¬ 
rze mieszkającym w drzewie" I nie 
ma dnia, aby samotnika nie odwie¬ 
dziła jakaś.,, wycieczkaI 


Skarby starych indiańskich cmen¬ 
tarzysk już od kilku lat rozgrzewają 
namiętności archeologów USA. 
Wzrost zainteresowania kulturą naj¬ 
starszych mieszkańców Ameryki 

Do kogo należy 

spowodował wz-rosi cen na stare 
wyroby, r>adzieła sztuki indiańskiej. 
Oczywiście natychmiast zmobilizo¬ 
wali się również poszukiwacze ska¬ 
rbów. 

Już w 1979 r. Kongres Stanów 
Zjednoczonych wydal ustawę 


o ochronie zabytków archeologicz¬ 
nych, ale zgodnie z ainerykańskim 
prawem ustawa ta może chronić 
tylko terytoria federalne i indiańskie 
rezerwaty — nie dotyczy natomiast 
posiadłości pry- 
B A walnych, Wszyst- 

OlODi ko, co znajduje się 

pod ziemią, należy 
do tego, kto jest właścicielem grun¬ 


tu. 

Rabusie wydzierżawiają więc na¬ 
wet skrawki posesji, na których on¬ 
giś chowano Indian, i już zupełnie 
legalnie rozkopują groby, zabiera¬ 
jąc z nich przedmioty zabytkowe. 

Niepokoi to archeologów, dla któ- 


sióstr (druga siost¬ 
ra Naiashy Ja- 
cKie, jest znaną pi¬ 
sarką, mjn. napi¬ 
sała ,,Zony HolJy- 
woodu”) — nie lu¬ 
bi być obiektem 
zainteresowania, 
nie lubi biżuterii 
I przebierania. 

Młchael Jack¬ 
son, już 39-letni 
gwiazdor oznaj¬ 
mił, że naprawdę 
szczęśliwy czuje 




rych cmentarzyska to przede wszys¬ 
tkim źródło wiedzy o kulturze I życiu 
dawnych mieszkańców kontynentu. 
Jeszcze gorętsze protesty zgłasza¬ 
ją Indianie. Indianie równie gwał¬ 
townie protestują przeciwko działal¬ 
ności zarówno rabusiów, jak i... ar¬ 
cheologów. I jedni, i drudzy burzą 
spokój ich przodków I mogą ściąg¬ 
nąć przekleństwo na żyjących I tych^ 
którzy się narodzą. 


się tylko w towarzystwie dzieci. Ostat¬ 
nie wakacje spędził na Bermudach 
goszcząc dziesięcioletniego Macau- 
taya Culkina (odtwórcę głównej roli 
w filmie „Home alone"). Obaj całymi 
dniami bawili się grami I zabawkami 
Macaulaya. MtcKfszy chłopiec wciął 
gry komputerowe, Starszy — elekt¬ 
ryczną kolejkę, Oba] — piłkę. 

Tybetańskie rniasle Tianmen żarnie 
szkują irzy osoby, tylko trzy; ojciec 
i dwie cćrki. Obywatele Tlanmen 
zajmują się hodowlą owiec. Gdy naj¬ 
starszy mieszkaniec miasta (ojciec) 
przeszedł na emeryturę, jego najstar¬ 
sza córka przejęła funkcję przewod¬ 
niczącego rady administracyjnej, któ¬ 
ra... nie islrieje Za pełnienie lej funkcji 
oirzymuje jednak oo miesiąc wynagro¬ 
dzenie. 

Do 1957 roku mlastc Tianmen miało 
kilkusel mieszkańców, jednak trudne 
warunki bytowania Spowodowały mig¬ 
racją ,,za Chlebem" w inne rejony Chin. 
Teraz Tianmen jest na pewno najmniej¬ 
szym niiasEem ChRL, być może jest tez 
najmniejszym miastem świata. Jako 
ośrodek władzy administracyjnej ma 
jednak prawo do wydawania lokalnego 
dziennika (nie korzysta z tego prawa), 

' a na drogach dojazdowych stoją tablice 
z napisem: „miasto". 
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I WTOREK e X 
I Progrem t, 

H 8.00 Wiadomości porarme: 8.18 Dzień 
H dobry — poranny magazyn rozmaitości; 
if 9.10 Domowe przedszkole; 9.35 Golowa- 
ji nie na ekranie — magazyn^ kulinarny, 
y 10-00 „Wielka miłość Balzaka" (2) — se- 
: rial TP; 11.50 Wiadomości; 12.00-18.90 
M Telewizja edukacyjna; 12.00 Agroszkoła; 
; 12.30 Świat chemii: Kolor; 12.45 Fizyka: 

I Grawitacja; 13.15 Film dok.; 13.30 Che¬ 
mia; Budowa atomu a właściwości che¬ 
miczne pierwiastków; 14.0D „Przybysze 
. Z Matpiareiy — Matstraszydlo"; 14.35 
^ „Przygody kapitana Remo"; 14.45 Swiad- 
i kowię przeszłości — Okiełznany czas; 
i 15.00 Einstein — kilka fotografii i liczb; 
^ 15.30 Sezam — magazyn popularnonau¬ 

kowy; 15.58 K lub Mid j; 15.00 Studio 7 pro- 
ponuje; 18.15 Dla dzieci: Tik-Tak; 16.40 
Kino Tik-Taka: „Miml" (t) — serial prpd. 
szwedzkiej; 17.05 Język angielski dla 
dzieci (8); 17.15 Teleexpress; 17.30 Pub¬ 
licystyka; 17.55 Piłkarska kadra czeka; 
18.05 W Sejmie I w Senacie; 13.25 ,tKrótik 
Bugs przedstawia" —sarial USA; 18.50 
Program public.; 19-15 Dobranoc; 19.38 
Wiadomości; 20.05 „Wyrok śmierci" 

— film fab. prod. polskiej; 21-45 ABC 
ekonomii; UNSTAD — konferencje naro¬ 
dów zj iónpczonych ds. handlu I rozwoju; 
22.80 Slud i o wybo rcze; 23.05 Wiadomości 
wieczorne; 23.30 BBC —World 3ervice 

Program 2. 

7.30 Panorama; 7.35 Rano; 8.10 ,,Derłver 
—^ostamidinozaur" — serial anlrn. prod. 
frano.^ameryk.; S.35 Magazyn TV śniada¬ 
niowej; 9-80 „W labiryncie" — serial TP; 
10.00 CNN — HeadllneNews; 10.10 Język 
angielski (2|; 15.30 Panorama; 16.40 Pp- 
' witanie; 17.80 Ostatnia karta; 17.38 „Pod 
wspólnym dachem" (14) — serial prod. 
tranc.; 18-00 Program lokalny; 18.30 Loka¬ 
lny program wyborczy; 19.80 Zaprosze¬ 
nie do modlitwy; 19.28 Zapraszamy do 
„Dwójki"; 19.38 Język angielski (2); 20.80 
Lustro; 20.30 Teatr, czyli świat: Z Mają 
Komorowską rozmawia A. Żurowski; 
21.00 Panorama; 21.20 Sport; 21.38 Warto 
mówić; Kondycja psychiczna Poiakćw 

— progiram Andrzeja Samsona; 22.00 
„Lorca" — serial prod. hiszp.; 23.10 
Non-stop kolor; 24.80 Panorama 


ŚRODA 9 X 
Program 1. 

6.00 Wiadomości poranne; 8.10 Dzień 
dobry — poranny magazyn rozmaitości; 
9.18 Domowe przedszkole; 9.35 Głowa do 
góry — program poradniczy; 10.09 „Dy¬ 
nastia" — serial USA, 11.50 Wiadomości: 
13.80-10.09 Telewizją edukacyjna; 12.00 
Agroszkoła; 12.20 Agroszkoła: Ekonomi¬ 
ka dla rolnika; 12.30 „De Gśullć — ciągłe 
wyzwanie" (5).,,Europa pod francuskim 
sztandarem" — serial dok. prod. franc.; 
13.38 Swego nie Znacie: Katalog zabyt¬ 
ków—^ Gidle; 13.48 Spotkania z llferaturą; 
Stragan z rymami, czyli współczesna 
poezja dziecięca; 14.00 Poczet nauki pol¬ 
skiej: Tadeusz Manteuffel; 14.25 Spot¬ 
kanie z literaturą: Adam Mickiewicz 
— Ballady I romanse; 15.30 Nauka demo¬ 
kracji — Samorząd lokalny; 18.08 Studio 
7 propon uje; 16-15 Sami o sobie— maga¬ 
zyn nastolatków; 16.48 Kltio nastolatków: 
,,Wychowawca" — serial prod. USA; 
17.15 Teleejipress: 17.30 Ffim dok.; 17.55 
Klinika zdrowego człowieka; 18.15 Pub¬ 
licystyka; 18.38 Encyklopedia li wojny 
światowej:,,Podwodna wojna" (3); 19.98 
Zieloną linia — program red. rolnej; 19.15 
Dobranoc; 19.38 Wiadomości; 19.59 Wy¬ 
borcze ABC; 28.85 „Dynastia" — serial 
prod- USA; 21.80 ABC ekonomii; Subwen¬ 
cje; 21.05 Spotkanie z rzecznikiem praw 
obywąteląkich prof. Ewą Lęlowską; 21.28 
Publicystyka; 22.00 Studio wyborcze, 
23.85 Wiadomości wieczorne; 23.25 Wier¬ 
sze na dzień powszedni — Dzień siedem¬ 
nasty; 23.35 BBC — World Servlce 

i. 

Program 2. 

7.39 Panorama; 7.35 Rano; 8.10 „Ulisses 
31" — serial anim. prod. franc.-ąmeryk.; 
8.35 Magazyn TV śniadaniowej; 9.00 „W 
labiryncie" — serial TP; 10,09 CNN — He- 
adlfne News; 10.10 Język niemiecki (2); 
16.30 Panorama: 16.40 Powitanie; 17.00 
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Meandry architektury; Gra w zielone; 
ł7.30 ..M.A.S.H." — serial prod. USA; 
ta.OO Program iokalny; Ił-SO Lohatny 
program wyborczy; IS.Ott Seans lifmowy 
— program Ewy Banaszkiewici; 19.30 
Język angielski (32); ^O.OO' Film dok.; 
21.00 Panorama; 21*20 Sport; 21.30 Film 
lab.; 23.10 Telewizja nocą; 24.00 Panora¬ 
ma 


CZWARTEK 10 X 
Program 1. 

8.00 Wiadomości poranne; fl.io Dzień 
dobry —poranny magazyn rozmailości; 
0.10 Domowe przedszkole; 9.35 Przyjem¬ 
ne z pożytecznym; 10.00*^Wysokie napię¬ 
cie" (4) — seriat prod, franc.; 11.30 Po 
sześćdziesiąlce — magazyn; 11.50 Wia¬ 
domości; 12,0M6,0D Telewizja edukacyj¬ 
na; 12.00 Agroszćola; 12.3& Terra X;,,Sa¬ 
hara, raj ulracony" ■— niem. łilm dok.; 

13.30 Ekspedycja na dno morza (6) *^0a- 
dacze morskich głębin" — niem. serial 
dok.; 13.45 Zraniona planeta; ,.Życie na 
Ziemi" (1) — węg. serial dok.; 14.00 
Mieszkamy w Polsce: Na Śląsku; 14.30 
Zwierzęta świata; „Bezcenna przyroda" 
(4) — „Albatrosy z Midway" (2) — serial 
przyrodn. prod. ang., 15.05 „Piąty zrnysf" 
— film dok.; 15,30 Przez lady i morza: 
Miasta Nzabu; 16.00 Cla młodych wi^ 
dz6w: Kwant; 17.15 TeleeKpresa; 17.30 
Tetemuzak — program muzyczny; lO-IO 
Laboratorium: Samolotem bliżej; 18.30 
Film dok.; 18.50 Magazyn katolicki; 19.15 
Dobranoc; 19,30 Wiadomości; 20.05 „Wy' 
sokie napięcie" (4ji — seriali franc.; 21.35 
Pegaz; 22.00 Studio wyborcze; 23.0$ Wia¬ 
domości wieczorne; 23.30 0BC — World 
ServFee 

Program 2. 

7.30 Panorama; 7.35 Tlano; 0,10 „Łebski 
Harry” — lranc.'ameryk. serial anim,; 

8.35 Magazyn TV śniadan.iDwe],; 9.00 „W 
labiryrtcie” —serial tp; io.oo CNN —He- 
adline News; 10,10 Język angielski (2); 
iG.SOTanorama; 16,40 Powitanie; 17.00 
Giełda — magazyn kupcdw I przemya^ 
łowców; 17.30 „Cudowne lala" (49) — se¬ 
rial USA; 10,00 Program lokalny; 18.30 
Lokalny program wyborczy; 19.M Film 
dok.; 19.30 Język Irancuski (2); 20.00 
Studio sport 2+4p czyli o sportach moto¬ 
rowych; 21.00 Panorama: 21,20 Sport; 

21.35 Publicystyka; 22.00 Studio teatralne 
„Dwójki": 23.30 Program rozrywkowy, 
24.00 Panorama 


PIĄTEK 11 X 



Program 1. ^ 

8.00 Wiadomości poranne; 8.10 Dzień 
dobry — poranny magazyn rozmaitości; i 
9.10 Domowe przedszkole; 9.35 Szkoła 7 
dla rodziców; 10.10 „Rozkaz" (2-03l.) L 
= radź. lilm lab.; 11,50 Wiadomości: : 
12.00-16.00 Telewizja edukacyjna; 12.00 
Agroszkola; 12.20 Agroszkola; Ekonomi¬ 
ka dla rolnika: 12.30 Chiny — krajobrazy 
i ludzie (6) ,,Hangczon — miasto nad 
Jeziorem Zachodnim" — węg. seriaJ 
dok.; 13,10 EKO-Lego; 13.40 Trudna his¬ 
toria; 14.10 Religie i kościoły w Polsce; 
Związek Religijny Wyznania Mojżesze- ^ 
wego; 14 30 Na starcie; 15 00 Telewizja " 
edukacyjna zaprasza; 15.25 Film oświa- ^ 
towy; 18.00 Studio 7 proponuje; 18-15 Dla * 
najmłodszych; Ciuchcia; 17,05 Język an- ^ 
gielski dla dzieci (9); 1T.15 Teleeipress: ^ 
17.30 Klub dobrej książki; 18.00 „Napala- f 
cn^' (S-ost-j „Kapitulacja"— seriat franc.; < 
19.00 Befley — program pubi,; 19.15 Dob¬ 
ranoc; 19,30 Wiadomości; 19.50 Wybór- i 
cze ABC: 20.0S,.MiasteczkoTwin Peaks" || 
(24) — serial USA; 20.55 ASC ekonomii I 

— Embargo i bojkot; 21.00 Polskie ZOO; I 
21.fO Zespół publicystyki,,Zapis" przed¬ 
stawia; 21.50 Film dok.; 22.00 Studia wy- I 
borcze; 23.05 Wiadomości wieczorne: I 
23.25 Wiersze na dzień powszedni i 

— Dzień dziewiętnasty^ 23.30 Wielki kon- | 

cert Phila Collinsa (3J: 9.25 BBC — World I 
Service i 


Program 2. 

7.39 Panorama; 7.35 Rana; 8.19 „Lucky 
Lr^k" (8) t,Calamity Jane" ^serial anim. 
tranc.; 9.35 Magazyn TV śniada niawej; 
9.00 „W labiryncie" — serial TP; 10.00 
CNN — HeadlFr^e News; 10-10 Język an¬ 
gielski (32); 16,30 Panoranna; 16.40 Powi- 
lanie; 17.00 Dookoła świala; W północnej 
Finlandii; 17.30-21.00 Programy regional¬ 
ne, w tym 19.30 Lokalny program wybor¬ 
czy; 21*00 Panorama; 21.20 Sport; 21.30 
Publicystyka kuituraina; 22.00 „Przygody 
dobrego wojaka Szwejka", reż, w, Liebe- 
neiner — serial austriacki; 23.00 Obrazy, 
stówa, dźwięki — program *<i sztuce; 

* 24.00 Panorama 


/^^^lĘZYKIEM 


W naszych z dnia na dzień nowo¬ 
cześniejszych czasach coraz więk¬ 
szym szacunkiem i zainteresowa¬ 
niem cieszą się rozmaile starocie; 
samochody, meble, książki, zegary... 
Za bezużyteczne pamiątki z odległej 
przeszłości wielu ludzi gotowych jest 
zapłacić sporę sumy, Ale la fascyna¬ 
cja dawnością wcale nie musi być 


Moda w stylu retro 


kosztowna. Dotyczy ona bowiem rów¬ 
nież naszego języka. 

WI icznych wypowiedziach, zwłasz¬ 
cza w prasie, radiu i lelewizji, odnaj¬ 
dujemy dużo niedawno odkurzonych 
antyków językowych, zwanych lacho- 
wo archaizmami^ Śą nimi przede 
wszysikim stare siówa, typowe dla 
minionych epok lub tylko przestarza¬ 
łe. 

Zdecydowanymi archaizmami są 
rn.jn. medyk (lekarz), gore (pali się), 
białogłowa (kobieta), ósfr^w(wyspa), 
świekra (teściowa), It/nrołf (chtop)p wh 
ktoria {zwycięstwo). Mnóstwo Jch 


w powieściach historycznych, np. 
w „Trytogil" czy „Krzyżakach", bo 
przecież pochodzą one z opisywa¬ 
nych tam czasów. 

Ale bardziej.popularne są dziś wy¬ 
razy, które były w powszechnym uży¬ 
ciu jeszcze nie tak dawno, a dziś mają 
atrakcyjny odcień staroświeckości. 
Wymień my tu choćby: (dzisiaj 

— zapęd), mozół (trud), dzierżyć 
[trzymać), drzewiej (dawnie)), luszyć 
(spodziewać się. sądzić), aliści 
(a jednak), atoH (wszakże — lecz, 
jednak), ku (do), tobo (chociaż), iico 
(policzek, twarz). 


Niestety pokusa zabarwiania wypo¬ 
wiedzi „na staro" jest dla niektórych 
tak silna, że nie baczą oni zbyt pilnie 
na znaczenie stosowanych archaiz¬ 
mów. Skutkiem tej niefrasobliwości 
mogą być absurdy i nieporozumienia. 
Na przykład mało kto zauważa, że 
przestarzały, ale chętnie dziś stoso¬ 
wany przysłówek znaczy ty¬ 

le, co ,,przedwczoraj". Jeśli chcemy 
po dawnemu powiedzieć „dawniej, 
kiedyś" musimy użyć przysłówka 
ongiś fongi),^:^ 

Moda na Irącące myszką wyrazy 
i zwroty nie przeminie chyba zbyt 
szybko. Urok i stylistyczne walory 
językowych staroci są niezaprzeczal¬ 
ne. Lecz i tu wszystka może popsuć 
brak umiaru. Bywajcie! 

MAREK ZBOBALSKł 


Chusteczka wróży łzy... 

V V 


Profesorze Rumiankul 

Już od dłuższego czasu z uwagą 
śledzę Twoje wykłady^ ele dopiero 
teraz zdecydowałam się napisać do 
Akademii. 

Dwa tygodnie temu byłam na imEe- 
ninach u przyJaclólkL Przed drzwiami 
jej mieszkania spotkałem koleżankę 
zaproszoną także na to popołudnio¬ 
we przyjęcie. Zanim nacisnęłyśmy 
dzwonek, zaczęłyśmy, |ak to baby, 
rozmawiać na temat tegOi co też nie¬ 
sie my Aldonie w prezencie. 

Kiedy Grażyna dowiedziała się, że 
mam dla solenizantkl komplet chińs¬ 
kich chusteczek do nosa (według 
mnie ślicznych: białych w delikatne, 
pastelowe kwiatki, wykończonych zą¬ 
bkowanymi, kolorowymi brzegami) 
— złapała tlę za głowę I powiedziała, 
że chusteczek słę nie daje, bo one 
wróżą nieszczęście. 

Zrobiło mi się stfasznla ghipio, ale 
co miałam robić? A na dodatek Graży¬ 


na odpakowując przed drzwiami swo¬ 
je kwiaty z papieru przekonywała 
mnie, że l Ja ze swoich frezji powin¬ 
nam zdjąć celofan. Zeżiłłam się |l ż 
zupełr^le I powiedziała mt że kwiaty 
można wręczać w celofanie, A ona na 
to z uporem^ że nieprawda. 

W rezultacie obie weszłyśmy do 
mieszkania Aldony naburmuszone. 
A ja już sama nie wiem, czy rzeczywi¬ 
ście nie miałam rac|[? 

Marzena z Otwocka 

Droga Marzęnkoi 

Zacznijmy najpierw od sprawy 
kwiaiów: wręczać je w opakowaniu 
czy bez? Zasada jest bardzo prosta: 
jeśli opakowane są elegancko w prze¬ 
zroczysty celofan (nierzadko bywa on 
ozdobiony ładnymi wstążkami) 
— wiedy wręczamy je nie odwijając 
ich uprzednie. Jeśli natomiast bukiet 
zawinięty jest w papier — powinno 
się go zdjąć. Można to uczynić przed 
drzwiami albo w przedpokoju {nawet 


w obecności solenizanta, jeśli ten tam 
właśnie gościa powitał). 

Tak więc to Ty miałaś rację, a nie 
Grażyna. 

Przy okazji przypominann, że kwiaty 
wręcza się trzymając je łodyżkami 
w dół, a kwieciem do góry. Nigdy 
odwrotniel 

Jeżeli zaś chodzi o święte oburze¬ 
nie Grażyny na widok chusteczek do 
nosa przeznaczonych na prezent 
— to najprawdopodobniej Twoja kole¬ 
żanka, Marzenko, jest niewolnicą da¬ 
wnego przesądu. Głosił on, że chus- 
teczkowy upominek wróży płacz 
t zmartwianie. Dlatego przed laty uni¬ 
kano wręczania tak ryzykownego pre¬ 
zentu. 

Muszę przyznać. Że wydawało mi 
się, iż przesąd ów odszedł w zapom¬ 
nienie. Lecz, jak wrdać, tu i ówdzie 
jeszcze pokutuje. I chyba zupełnie 
niepotrzebnie. Bo kom piet ładnych 
chusteczek stanowi dobry, przydatny 


y SZTUK 
1 TOillAraiCH 

' niedrogi (co dla nastciat jest dość 
ważne) prezent, mogący jak mi się 
wydaje, sprawić osobie obdarowanej 
przyjemność. 

Droga Marzenko, swym listem za 
Inspirowałaś mnie do podjęiria tema^ 
tu z dziedziny ,,prezentólogii". Bo¬ 
wiem wybieranie upominków, umie¬ 
jętność nabywania prezentów o ryg i 
nalnych ł unikania niestosownych 
— to szluka nie lada. 

Wszystkich, którzy chcą dowie¬ 
dzieć się czegoś na ten iemat, za¬ 
praszam za tydzień. 

Profesor Rumlaneł 



mm t. 



-— Myślisz, że bądą nas szukać? — głupio spytał Adamiak. 

— A jak uważasz? — odpowiedział pytaniem Wilk. — Muszą szukać 
i zawiadomić milicję, bo taki jest Ich obowiązek przed sądem. 

— Przed jakim sądami — Adamiak popukał się w głowę. — Przecież moi 
starzy nie przysięgali przed żadnym sądem, że się będą mną opiekować! To 
twoi się rozchodzili i musieli przysięgać. 

— Td nic — Wilk machnął ręką — sąd ich sam znaJdzEa i zapyta, gdzie my 
się podzialiśmy, i pcM^iągnte ich za odpowiedzialność. 

— A skąd będzie wiedział, że nas nie ma? — dopytywał dalej Adamiak. 

— Może się dowiedzieć i ont wolą nie ryzykować, tylko sami polecą na 
milicję, zobaczysz! “ WKk-był przekortany o tym, co mówił. — Potem pokażą 
nas w telewizji i wtedy na pewno wpadniemy. 

— To gdzie mamy jechać? — Adamiak widocznie przestraszył się lej 
telewizji, bo rozejrzał się dokoła podejrzliwie. 

— Tam, gdzie nas mało będą mogli oglądać, gdzieś do lasu chyba... 
— zamyślił się Wifk. — Nad jakieś jezioro. 

— Mieszkać gdzieś trzeba —zauważył Adamiak. — Przed deszczem się 
schować. 

— Racja — powiedział Wilk. 

— No to jak? — dopytywał dalej Adamiak. 

— Nie mam pojęcia — przyznał Wilk. — Nikt nigdzie nas nie przyjmie na 
mieszkanie, bo jesteśmy za szczeniaki lnie nr>amy żadnych dowodów 1 lewych 
papierOw. Zresztą poznają nas z tej telewizji zaraz. 

^ A ja wiem! — powiedział tajemniczo Adamiak. 

— Od razu mów i rrie wykrzywiaj tak głupio mordy — zaproponował Wilk. 

— Trzeba mleć swój rtamlol! — Adamiak popatrzył na Wilka z prawdziwą 
wyższością 

— No to se kup, jak masz za cot — Wilk wzruszył ramlonamL 

— Wcale nie trzeba kupowaC. — Wyraz wyższości nie zniknął z twarzy 
Adamiaka, a nawel jakby się umocnił czy leż pogłębił. 

— Kraść to możesz sobie sam —^ zdecydował Wilk. — Ja nre mogę zostać 
złodziejem, bo już nie mam zamiaru zrobić ani jednej przyjemności mojej 
matce. Zresztą nigdy nie lubiliśmy robić sobie przyjemności. 

— Co ty tu mieszasz zaraz jakieś matki! — nie wytrzymał Adamiak. — Czy 
ktoś tu mówił o kradzeniu cz.egoś? — zdziwił się wyraźnie, żeby nie było 
żadnych wąlpliwości. — Ja mówiłem? 


— No to skąd chcesz mieć ton namiot? — Wilk zada! konkretne pytanie. 

—Pożyczy się — wyjaśnił Adamiak — w normalnej wypożyczalni lurystycz 

nej. 

— Jak? ^ dopytywał Wilk. — Przecież nam nie pożyczą, bo jesteśmy zt 

szczeniaki! Trzeba mieć papiery w porządku i inne dowody. Już ci mówiłarr 
kiedyśl ^ 

— Wcale nie jesteśmy takie znowu szczeniaki — zaprotestował Adam lal 

— a papiery się załatwi. Tylko musimy jeszcze wrócić do nas. 

Wsiedli w tramwaj i pcjechali w rodzime okolice. Nie musieli na razie 
obawiać się pościgu, bo nikt nie wiedział o Ich planach. Jeszcze nie było 
czwartej. Adamiak odnalazł swoich braci i upewnił się, że stary rzeczywiście 
śpi. Teraz poszedł do mieszkania 1 po niedługim czasie wrócił zadowolony. 
Miał ze sobą dowód osobisty starego. Polecieli jeszcze do mieszkania Wilka. 
Adamiak dostał czystą kartkę, cMugopis i usiadł przy stole. Zamachnął się 
kilka razy w powietrzu I właśnie tak zamaszyście, „po dorosłemu" zabrał się 
do pisania. 

„.Upoważniam mojego syna, Adamiaka Ludwika, do wypożyczenia namiotu 
dwuosobowego na czasokres jednotygodniowy. Jednocześnie zabezpieczam 
mojemu synowi Adamiakowi Ludwikowi swój własny dowód, na dowód 
wiarygodności, bo ponieważ sam osobiście nie mogę się stawić po odbiór 
z tytułu mojej wieczorowe) pracy drugozmianowej w niniejszym tygodniu. 

Adamiak Mameii ' 

— Głupie imię — stwierdził Wilk. 

— Pewnie — zgodził się Adamiak, 

— I to upoważnienie też jest głupie — czepiał się dalej Wilk. 

— To rileważne — wyjaśnił Adamiak — ono ma być napisane po dorosłemu 
i poważnie, rozumiesz? 

— Tak. — Wilk jakby zrozum lał, ^— Ala czy tam dobrze wiadomo, o co chodzi 

— zatroskał się. 

— To się wytłumaczy normalnie — wyjaśnił Adamiak. 

Złożył kartkę poczwórnie i wsadził ją do kieszeni. Widać było, że się 
śpieszy, spoglądał na stojący opodal budzik. Ale Wilk nie śpieszył się. 
Wyglądało, jakby miał tu jeszcze coś do załatwienia. Adamiak jednak 
zrozumiał lo ociąganie się Inaczej. 

— Co, może się teraz rozmyślisz?—^ spytał jakby zaczepnie i pęwnięmlałc 
to być zaczepnie, ale gdzieś pod tą zaczepnością wyczuwało się obawę, 
nawet lęk przed zmianą decyzji Wilka 

— Nie, —Wilk zaprzeczył, ale pewnie o czymś innym*myślał, bo nawet na 
Adamiaka nie popatrzył. 

— No to czego tak łazisz zamiast pryskać szybko, bo już czwarta dochodzi 
i zaraz przyjdzie twoja matka! — Adamiak nie ukrywał już swojego niepokoju. 

— No dobrał — Wilk odetchnął z ulgą i Adamiak nie wiedział, co mu tak 
ulżyło. Nie miał ochoty zastanawiać się nad tym, a tymczasem Wilk podszedł 
szybko do szały, otworzył ją i wyciągnął z wiadomego sobie miejsca jakieś 
pieniądze, — Przyda się — powiedział niewiadomo po CO i odliczył kilka 
banknotów. 

Gdy już byli na ulicy, Wilk rozglądał się, cz:y cd przystanku autobusowego 
nie nadchodzi malka. Adamiak zapylał go: 

— Dlaczego jej nie ukradłeś wszystkiego? 

Cdfi. 
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Amerykańska fłrma 
Reebak produkufe 
sprzęt spórtówyf a prze¬ 
de wszystkim obuwie. 
Ostatnio firma ta wymyśl 
tiła nowy rodzaf gimnas¬ 
tyki, a pomógł fej w tym 
komputer. 


4 - Lewą nogę ^:3wiaiTfy na 
\ schodku <v kola- 

i rfiei, 3/f?Evs iiQ(^c jotyka 

\ stcpni<> r iko jałcamł. 
j ^0-1S "asy pfAyciśnij 

I piętą prawej nogi 

\ tskkc do doiu, 

■ ^Bstępnio 
zmień 
nogę 


r 

i 






Spełniał swoje zadania. Przyrzi^d 
ten składa się z dwu stopni, na 
które kładzie się deskę^ Wszystko 
to jest wykonane z plastyku, (m 
bardziej zaawansowana grupa, 
tym wyższy Jest ten stopień (sę 

_ trzy wysokości). 

Dopiero mając 
len przyrząd mo¬ 
żna układać róż¬ 
norodne ćwicze¬ 
nia- Niestety na 
razie nie widzia¬ 
łam jeszcze ka¬ 
set z propozycja¬ 
mi takich ćwł- 
czeń, ale najwa¬ 
żniejsze są tu 
pewne zasady, 
a pomysły na 
urozmaicanie 
przychodzą sa¬ 
me, 

— Czy będzie 
to głntnastyka 
ulepszona, bar- 
dziel ofektywna? 

— Uważam, 
zenie można po¬ 
wiedzieć, które 
rodzaje gimnas¬ 
tyki są najlep¬ 
sze, W ogóle 
ruch jest wspa¬ 
niałą sprawą, 
a jego warianty 
należy dobrać 
do swoich możli¬ 
wości. Na przy¬ 
kład aerobic jest 
dla osób zdro¬ 
wych. Natomiast 
całłanetics to 
ćwiczenia spo¬ 
ko j n J ej s z e , 
w których mogą 


— Sądzę, że czas już na kon¬ 
krety. Jak wyglądają zajęcia 
step-reebok? 

— Całą lekcję można podzielić 
na cztery części. Pierwsza z nich 
trwa około 5 minut. Jest to roz¬ 
grzewka, oczywiście z przyrzą¬ 
dem, bo z nim nie rozstajemy się 
w ogóle. Należy rozciągnąć mięś- 


Kfadziemy płecy na stopn.u, nogi w lekkim rozkrcku, 
słop}^ oparie o podłogę. Dfonie położone na karku, łokcie 

na zewnątrz^ Podnósirpy płecy do 
góry około 20 razy^ nie odrywamy 
stóp od podłogi 




i biodra, co u kobiet jest bardzo 
ważne, bo właśnie tu odkłada się 
najwięcej tkanki tłuszczowej. In¬ 
tensywnie pracuje także stopa, 
która była zapomniana przez in¬ 
ne rodzaje gimnastyki. Jedno 
z najbardziej podstawowych ćwi¬ 
czeń pokazuję na zdjęciach 2 i 3. 
Po tych intensywnych ćwicze¬ 
niach przechodzimy do grupy 
ćwiczeń na mięśnie brzucha. Na¬ 
rzekamy często na „wystający 
brzuszek", a więc należy mu po¬ 
święcić co najmniej 10 minut. Tu 
stopień wykorzystujemy do opar¬ 
cia nóg lub położenia na nim 
pleców, np. tak jak na zdjęciu 4. 
Po tych trzech częściach zajęć 
nasze mięśnie będą jędrne, ale 
niestety krótsze. Dla¬ 
tego też należy na za¬ 
kończenie zastosować 
tzw. stretching, czyli 
po prostu rozciąganie 
{zdjęcie 5). Można po¬ 
łączyć to z ćwiczenia¬ 
mi uspokajającymi^ 
oddechowymi, można 
też wprowadzić jogę. 
Jak widać, r^ie są to 
żadne wymyślne ćwi¬ 
czenia, których byśmy 
nie znali, ale ważne są 
tu ciekawe kombinac¬ 
je i wykorzystanie 
przyrządu. Zmusza on 
do wysiłku, a jedno¬ 
cześnie nie trzeba 
skakać i pracować 


^ Lewą nogę zgiętą w koia- 
niepostaw na stopniu, pra¬ 
wą nogę oprzyj na pod¬ 
łodze, ręce wyprostowane 
bok- Prostujemy łewją no¬ 
gą z jednoczesnym podciąg 
gnięctem prawego kołana 
do góry. Ręce ciągniemy 
żamachem Migórę. Ćwicze- 
' nie powtarzamy około 20 
i zmieniamy nogą 


w szybkim tempie. Jedną z pod¬ 
stawowych zasad jest wielokrot¬ 
ne powtarzanie tego samego ćwi¬ 
czenia — 20-30 razy. To daje 
efekty, 

— A gdzie będą one najbar¬ 
dziej widoczne? 

— Jeśli chodzi o części data, to 
przede wszystkim na nogach 
i biodrach. Natomiast sądzę, że 
najważniejsza jest kondycja i do¬ 


bre samopoczucie. To jest to, co 
wszyscy chcielibyśmy mieć. 

— Czy po lym krótkim opisie 
lekcji slep-reeboka nasi czytel¬ 
nicy mogą sami zacząć ćwicze¬ 
nia? 

— Nie sądzę. Po pierwsze ko¬ 
nieczna jest znajomość wymia¬ 
rów owego stopnia, a po drugie 
pokazałam tylko kilka najbardziej 
podstawowych ćwiczeń, których 
przecież nikt nie będ^e wykony¬ 
wał przez 40 minut. Proponuję 
jeszcze trochę cierpliwości. Mam 
nadzieję, że już niędługo ta nowa 
gimnastyka zostanie rozpropago¬ 
wana przez specjalistów i roz¬ 
powszechniona na kasetach 
i prospektach. 

— Czy Sądzi pani, że step* 
-reebok ma szanse być tak popu- 
larny^ Jak aerobic I callanetlcs? 



— To się okaże. Na razie Stany 
Zjednoczone ogarnia szał 
step-reebaka, pomału ulega temu 
Australia. U nas potrzeba trochę 
reklamy, a Już niedługo i my bę¬ 
dziemy biegać po schodkach. 

— W takim razie pokonuję 
schoditl pani klubu J biegnę, by 
opowiedzieć o tym naszym czyla- 
Inłkom. 

Ftozmawiata JOANNA ZAWADZKA 
Fot MAftEK SZYMAŃSKI 


fi//ższe mfofmacjB na ten 
femąf ijdetem się do zna 
I nej połsktef sportsmenki — ZOFff 
\ BłELCZYK. Mija już W iat. jak 
została ona dwukrotną mistrzy¬ 
nią Europy w biegu przez płotki 
(19801 f961 rok), pobijając jedno¬ 
cześnie rekordy, świata. Ostatnio 
i w s wdim kiubie spdrtówyn^ zajęła 

się przede wszystfrirm upowsze¬ 
chnianiem takich form ruchu,, jak 
aerobic t cafianelics. A teraz szy¬ 
kuje się coś nowego. 

— Na czynfi polega atep-reo- 
bok? 

— Najważniejszym elementem 
jest tu stopień, Naprawdę wymyś- 
\ łit go komputer, który określił, 
\łakie mają być jego wymiary, by 


uczestniczyć osoby mające pro¬ 
blemy z kręgosłupem, układem 
krążenia, stawami. Na tym właś¬ 
nie polega różnica, a nie, jak 
często słyszałam, na tym, że cal¬ 
lanetlcs jest lepszy, bo jedna go¬ 
dzina ćwiczeń zastępuje dziesięć 
godzin aerobicu. Step-reebok po¬ 
dobnie jak calianetics są to ćwi¬ 
czenia dla wszystkich. Nie ma tu 
podskoków, dużej dynamiki ru¬ 
chu, dlatego nawet osoby z wada¬ 
mi kręgosłupa, problemami z krą¬ 
żeniem mogą ćwiczyć. 

— A czy są |akleś ograniczenia 
wJekowo? 

— Myślę, że najniższa granica 
wieku to 12-13 lat. Górnej granicy 
oczywiście nie ma. 



nie przede wszystkim nóg, gdyż 
one głównie pracują w tych ćwi¬ 
czeniach. Jedno z takich ćwiczeń 
pokazuję na zdjęciu 1. Druga 
część jest bardzo intensywna 
i trwa około 20 minut. W zasadzie 
polega ona na wchodzeniu i scho¬ 
dzeniu ze schodka, jednak nie 
jest to monotonne, jak mogłoby 
się wydawać, Układów, warian¬ 
tów, kombinacji może być nie¬ 
skończenie dużo. Wszystko zale¬ 
ży od pomysłowości ćwiczących. 
Muzyka do tych ćwiczeń r^ie po¬ 
winna być tak szybka jak np. przy 
aerobicu. Na początek może rap? 
Pamiętał my, że nie ma tu żad¬ 
nych podskoków. W tej części 
ćwiczeń pracują głównie nogi 



"ruwą nogę ugmamy w koianie. iev/ą (wyproątowauej 

mieramy ą stopień, kapie¬ 
my dłońmi za podeszwę 
buta i pogłębiamy skłon. 
Następnie zmieniamy nogę 
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Czasy wytężonej pracy na pla¬ 
nie słynnego amerykańskiego se¬ 
rialu „Dynastia"' są już dla ślicz¬ 
nej Calherlfie OKenberg odleg¬ 
łym wspomnieniem. Nie była już 
debiutantkęp gdy znalazła się 
w obsadzie tego filmu. Miała 23 
Eata, a za sobą między innymi rolę 
samej lady Di w filmie o począt¬ 
kach zakończonego małżeńst¬ 
wem romansu następcy brytyjs¬ 
kiego tronu. Zagranie przez Ca- 
therine tej roił miało posmak ska- 
ndalUp ponieważ jestona..^ kuzyn¬ 
ką księcia Karola, cbrką księżni¬ 
czki z Jugosławii. p^Dobrze uro¬ 
dzona” osóbka, do tego o nie¬ 
przeciętnej urodzie nie może uni¬ 
knąć wścibstwa i ,, języków'" tzw. 
zwykłych śmiertelników, tym bar¬ 
dziej p gdy postanawia pracować 
w dziedzinie rozrywki. Gatherine 
zaczęła od Kariery modeEkł i choć 
nie rokowano jejp ze względu na 
niewysoki wzrost (137 m), powo¬ 
dzenia — szybko zdobyła uzna¬ 
nie dyktatorów mody i fotografi¬ 
ków. Żaden korieser damskiej 
urody nie może niczego zarzucić 
jej drobnej sylwetce i sposobowi 
poruszania się. Wrodzony wdzięk 
pozwolił jej przyćmić wyższe f ha 
pierwszy rzut oka efektowniejsze 
koleżanki. Zainteresowanie się fi¬ 
lmem było następnym natural¬ 
nym krokiem ambitnej i utalen¬ 
towane] dziewczyny. 

Rolę w „Dynastii'" Gatherine 
początkowo traktowała z wielkim 
przejęciem. Zdawała sobie spra¬ 
wę. że eta nowi ona klucz do praw¬ 
dziwej popularności i samo¬ 
dzielności artystycznej. Szybko 
jednak zmęczyła się nią. 


Nowy świat 
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ex-Amandy 
z „Dynastii 


' Ku ogólnemu zaskoczeniu pra¬ 
wdziwą satysfakcję Gatherine 
znalazła nie na ekranie ani nie na 
rampie dla modelekp ale... przy 
kolebce. W czerwcu tego roku 
została mamą córeczki, którą na¬ 
zwała Indiana. Do roli te] przygo¬ 
towała się starannie] niż do jakie¬ 
jkolwiek innej w całym swoim 
życiu. 

Zaczęła poważnie myśleć 
o macierzyństwie już przed dwo¬ 
ma laty, gdy ukończyła 27 lat. 
Poddała się wówczas seansowi 
hipnotycznemu, w czasie którego 
udało się jej ponoć cofnąć' we 
wspomnieniu do dnia własnych 
narodzin. — 7*0 było okropnB 
— opowiadała potem przejęta 
Gatherine. — Moje pferws^e ży¬ 
ciowe odczucia to okropna pani¬ 
ka, poczucie nagłego osamot¬ 
nienia i okropnego zimna. 
Postanowiłam za wezaiką cenę 
oszczędzić takiego szoku włas- 
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przed kamery. “ Jestem w lep¬ 
szej sytuacji materiainej, niż kie¬ 
dy pracowałam. Nie obawiam się 
a przyszłość — wyznaje. Plotka¬ 
rze twierdzą, że dobrobyt Ca- 
therine zawdzięcza nie osobiste¬ 
mu majątkowi . a opiece 


ojca dziecka. Aie kto nim jest 
— nfe wiedzą — aktorka ulrzymLf- 
je to w największej tajemnicy. 
Indiana nosi arystokratyczne 
nazwisko matki ^ O^cenberg, 

EWA BIELSKA 


Praca w serialu zajmowała ma¬ 
sę czasu, 3 oceny krytyków i wy¬ 
razy sympatii widzów były mniej 
entuzjastyczne, niż się spodzie¬ 
wała. Wycofała się więc z obsady . 
Rotę Amandy przejęła po niej 
Włoszka z pochodzenia — Karon 
Cellłnl. 

Kolejne filmowe próby nie były 
jednak bardziej interesujące. Do 
tej pory* po paru już latach zresz¬ 
tą, Gatherine właśnie jako e 5 <-A- 
manda bywa zapraszana na ar¬ 
tystyczne gai&i imprezy charyta¬ 
tywne — Jak ta, z której pochodzi 
zamieszczone przez nas zdjęcie. 
Występuje na nim z kolegami 
z planu ,, Dynastii” — z Haather 
Łocklear^ Tedem McGinłeyem 
I Jackiem Cołemanem. Dochód 
z tej Imprezy przeznaczono na 
pomoc ofiarom straszliwej, wciąż 
jeszcze nieuleczalnej choroby 
— AIDS. 


nemu dziecku, tym bardziej że 
współczesna medycyna w-pełni 
to umożUwia. 

Obstalowala w domu specjalny 
basen, by urodzić w nim swoje 
dziecko. Lekarze nie zezwolili jej 
jednak na to. Po przebadaniu ak¬ 
torki ostrzegali, że dziecko zapo¬ 
wiada się na bardzo małe i naj* 
prawdopodobniej wymagać bę¬ 
dzie szpitalnej opieki. Mylili się 
na szczęście. 


Indiana ważyła przeszło 2 i pół^ 
kilo, urodziła się w terminie 
i szczęśliwa mama już w 2 godzi¬ 
ny po porodzie znalazła się wraz 
z nią w swoim domu. 

Gatherine Jest malką Idealną. 
Nie rozstaje się ze swoją pocie¬ 
chą ani w dzień, anł w nocy. 
Gwiazda zatrudnia oczywiście 
nianię, ale... nie daje jej specjal¬ 
nego pola do popisu przy dziec¬ 
ku. Na razie nie myśli □ powrocie 
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Już kf^kadzlesJąt automatycznych aond kosmicznych penetrowało, 
a niektóre nadal penetrują nasz układ planetarny. Najsłynniejsze 
z nich lo* Marsy, Wenusy, Ploniery, Vovagery, Wegi. yihIngL.. Każda 
wyprawa „poslahca" Ziemi odkrywa nowe fakty, zjawiska, a mimo to 
system słoneczny cliigle kryje wiele tajemnic. Stąd też uczeni 
konstruują coraz doskonalsze aparaty do zdalnych badan planet I jch 
księżyców, W lej chwili do Jowisza zmierza sonda Galileo, a przygo¬ 
towywana jest sonda Casslnl, która poleci do Saturna. O lej oslalntej 
misji piszemy dzik bardzioj szczegółowo. 

PREZES 

1 


Nowy etap badań układu planetarnego 

DO SATURNA I TYTANA 
POLEa SONDA CASSINI 


Misja ..CassInI" — arganlzo 
wana wspólnie przez amerykańs¬ 
ką agencje NASA | europejską 
ESA wyprawa do Saturna — bą- 
dzie jednym z największych 
przed Si ewzleó światowej astro¬ 
nautyki na przełomie XX i XXI 
wieku. Saturn był Już badany 
F>rzez międzyplanetarne sondy 
Pionier tł we wrzaki^lu 1979 r. 
I Voyager 2 w ItSto-padzie 1980 r. 
Pionier wykonał kilka serii zdjąć 
aamej planety i Jej księżyców 
^Tytana, Rei 1 Dianty z odległości 
28-30 tys. km, badał pole mag¬ 
netyczne i temperaturę Saturna. 
Odkrył nowe pierścienie I księży¬ 
ce tej planety. Sonda Voyager 
dostarczyła nowych danych q pie¬ 
rścieniach I satelitach Saturna. 


W kwietniu 1996 r. rakieta Tytan 
IV wyniesie w przestrzeń kosmi¬ 
czną między planetarną sondę 
Cassini, która poleci do Saturna. 
Zapoczątkuje ona nowy etap ba¬ 
dań tej planety. Nazwa misji wy¬ 
wodzi się od francuskiego astro¬ 
noma Gian Domenlco Cassini 
{1625-1712), który od krytą księży¬ 
ce Saturna t badał jego pierś¬ 
cienie. Sonda składać się będzie 
z dwóch zespołów -— orbitera, 
który stanie się sztucznym sateli¬ 
tą Saturna, oraz lądownika, który 
zostanie zrzucony na największy 
z księżyców Saturna — Tytana, 
Część misji związana z Tytanem 
otrzymała nazwę Huygens dla 
uczczenia holenderskiego fizyka 
i astronoma Christiana Huygensa 


(1629-1695), który jęst odkrywcą 
tego księżyca. 

Przewidziano szeroki program 
badawczy. Główna sonda zosta¬ 
nie wyposażona w 15. a lądownik 
w 9 przyrządów. Sonda wystar¬ 
tuje w kwietniu 1996 r. W marcu 
1997 T, zbada po drodze jeden 
z asteroidów. W lutym 2000 r. 
znajdzie się koło Jowisza, gdzie 
przeprowadzi badania tej planety 
ł Jednego z Je] księżyców — lo. 
W październiku 2002 r. znajdzie 
się w pobtiżu Saturna, W czasie 
przelotu prowadzone będą obse¬ 
rwacje Słońca, pKimlary wiatru 
słonecznego i badania wdziera¬ 
jących się do wnętrze Układu Sło¬ 
necznego Obłoków międzygwiez¬ 
dnego wodoru. 



Tak wygfądA sonda Gaitteo. Na rysunku przefatuie ona nad 
nią jowiszomogo kafąłyca to 


Na Saturnie przewidziane są 
badania jionosrery, magnetosłery 
I atmosfery tej planety — w tym 
zagadkowych gigantycznych wi¬ 
rów. Podobnie na Tytanie przewi¬ 
dziano badania składu chemicz¬ 
nego I własności fizycznych at¬ 
mosfery, jej dynamiki, obecności 
aerozoli. Uczeni podejrzewają Is¬ 


tnienie na Tytanie — najwięk¬ 
szym z wszystkich księżyców 
w naszym Układzie Słonecznym 
— morza z płynnego metanu oraz 
związków organicznych. Lądo¬ 
wnik będzie opadał na powierz¬ 
chnię Tytana 2, 3 godziny I tyle 
czasu będą trwały badania tego 
księżyca. 


Wszystkich zwolenników teorii, że 
w Układzie Słonecznym, poza nami, 
tttihleje jeszcze Jakaś inna cywiliza¬ 
cja, na wstępie uprzedzam: kanały na 
Wenus nie są dziełem inżynieryjnym, 
powstały w sposób naturalny. Gdy 
w 1677 r, włoski astronom Schlapa- 
relll odkrył słynne kanały marsjaó- 
skle. spowodowało to gwałtowny 
wzrost zainteresowania Marsem. Po¬ 
jawiło się wiele bardzo fantastycz¬ 
nych hipotez zakładających istnienie 
na tej planecie wysoko rozwiniętej 
cywilizacji. Przypuszczano, że kanały 
stanowią rodzaj gigantycznego sye- 
ternu nawadniającego obejmującego 
całą planetę. Woda z polarnych lodo¬ 
wców miała płynąć kanałami w rejon 
równikowych pustyń. Wizji Tej hołdo¬ 
wali nawet astronomowi s o uznanym 


KANAŁY NA WENUS! 


Zadziwiające odkrycie 

autorytecis. Dopiero po stu latach, 
gdy w badaniach zastosowano sondy 
kosmiczne, hipoteza o istnieniu mars- 
jaóskiej cywilizacji upadła. Ameryka¬ 
ńskie Marinery t radzieckie Marsy nie 
znalazły ani kanałów, ani Marsjan. 
„Kanały" uznano za złudzenie op¬ 
tyczne, wywołane strukturą tektonicz¬ 
ną planety, Mówiąc prościej, na po¬ 
wierzchni Marsa są liczne rozłamy, 
spękania, które z dużej odległości 
robią wrażenie. Jakby były tworem 
sztucznym. 

O ewentualnych mieszkańcach We¬ 
nus I ich cywilizacji można było snuć 
tylko opowieści fantastyczne. Ta bar¬ 
dzo podobna do Ziemi planeta otula- 
r>a jest bardzo gęsią, grubą I nie¬ 


przeniknioną atmosferą. Jak może 
wyglądać powierzchnia Wenus, nie- 
stety, nie wiedziano. Pierwsze rze¬ 
czywiste obrazy powierzchni planety 
dostarczyły radzieckie sondy kosmi¬ 
czne Wenus 15 i Wenus 16, które za 
pomocą urządzeń radarowych prze¬ 
niknęły przez Jej atmosferę, dostar¬ 
czając zdjęcia radarowe. Dalsze son¬ 
dowania radarowe Wenus prowadziły 
satelity amerykańskie. Od 10 zaś sier¬ 
pnia ub. roku sonda kosmiczna Ma¬ 
gellan systematycznie ..osłuchuje" 
radarowe niemal całą powierzchnię 
planety. Na podstawie tych badań 
sporządzane są dokładne mapy We¬ 
nus. W trakcie rekonstrukcji rzeczywi- 


Od południowego bieguna pianaly 
rozchodzą się promieniście tfziwine 
iormy terenowe, przypominające roz¬ 
łamy skorupy, doliny albo kanały. Ma¬ 
ją około 40 km szerokości i ponad 
1000 km długości. Ciągną się od tere¬ 
nów podbiegunowych aż po równik, 
a wszystkie są zakrzywione w kształ¬ 
cie spirali. Nie dochodzą tsź do same¬ 
go bieguna, okrążają go w odległości 
około 600 km. Nie są dziełem cywili¬ 
zacji kosmicznej, a tworem natural¬ 
nym. 

W jaki sposób powstały? Okazuje 
się, że pochodzenie kanąłów na We¬ 
nus można wyjaśnić w dość prosty 
Sposób. Otóż w przeszłości planeta 


ni u planety struktury występujące na 
jej powierzchni siłą inercji poruszały 
się jeszcze Jakiś czes Z poprzednią 
szybkością. Spowcdowalc to spęka¬ 
nie skorupy wenusjańskiej i przemie¬ 
szczenie jej odłamków. Zjawisko to 
wystąpiło z dużą intensywnością na 
półkuli południowej, W efekcie utwo¬ 
rzyła się sieć spiralnych rozłamów 
ciągnących się niemal od bieguna po 
równik. Te właśnie rozłamy są wido¬ 
czne na zdjęciach radarowych jako 
zagadkowe kanały, Prawdopc^dobnle 
na Wenus jest więcej takich nietypo¬ 
wych struktur tektonicznych. 

Gdyby jednak ktoś nadal upierał 
się, że kanały wentsjańskie są wy¬ 
tworem cywilizacji, dodamy jeszcze 


NIEUSTAJĄCY KONKURS 

imienia 

STASIA PYTALSKIEGO 


Dziś pytanie numer 2: 

Dlaczego królowie nDsIll brody? 



Na autora traf¬ 
nej i ciekawej 
odpowiedzi cze¬ 
ka nagroda za 
sto tysięcy zło¬ 
ty cht 

Odpowiedzi 
— koniecznie 
zaopatrzone 
w kupon konkur¬ 
sowy, należy 
wysyłać pod ad¬ 
resem redakcji 
do 14 paździer¬ 
nika {decyduje 
data stempla po¬ 
cztowego). 
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stej rzeźby jej powierzchnii dokonana 
na półkuli południowej zadziwiają¬ 
cych odkryć. Okazuje się, że na We¬ 
nus są kanały podobne do marsjań- 
skich. 


wirowała wokół swej osi znacznie 
szybciej niż obecnie. Potem szybkość 
jej wirowania zaczęła się ^ z nie 
wyjaśnionych jeszcze przyczyn 
— szybko zmniejszać. Przy hamowa- 


jeden kontrargument: pod powierzch¬ 
nią chrnur panuje na Wenus potworny 
upał. Temperatura sięga 500°^ C, o ży¬ 
ciu w takich warunkach nie ma mowy. 

„Wtga" 




UWAGA 

MIŁOŚNICY ASTFLONOMII!!! 





' W maju został wydany pierwszy numer dwumiesięcz¬ 
nika .,VBd«mttcum miłośnika ealronomli", W czasopiśmie 
znajdziecie m,in,: 

^ # kalendarzyk astronomiczn^y, 

10 przewodnik po gwiazdozbiorach, 

0 wskazówki dotyczące budowy najprostezegc sprzętu 
obserwacyjnego, 

0 porady z zakresu obserwacji i fotografowania nieba, 
0 ogłoszenia i konkursy. 

Uwaga, czasopismo dostępne tylko w bardzo nielicz¬ 
nych kioskach i księgarniach. Jedynie PRENUMERATA 
zapewni Wam staty dostęp do ,.,Vademecum...". Wpłaty 
prosimy przesyłać na konto: PKO Q/Zglerz nr r-łcu 
47627-65692-1PWN „VEaA“, skrytka pocztowa S3, 
95-035 Ozorków. Cena jednego egzemplarza wraz z prze¬ 
syłką — 66 tX] zł, Wpłala na wszystkie numery br, — 
27 200 zł, 

SM-1D3 


UWAGA GITARZYŚCI! 


Prześlę tabele akordów gitarowych 
wraz z iniormaciamj. 2S 000 zł 
płatne przy odbiorze. 

Andrzej Chimłczewskl 
ul. Konopnickiej 2c/59 
S7-SO0 Bystrzyce Kłodzka 

ŚM-1DV1 


^ Chcesz otrzymywać wspaniałe prospekty, 
^ ^ naklejki i inne materiały reklamowe firm 
? H samochodowycti? Wyślij swój adres, a otrzy- 
^ ^ maSz katalog MOTO-FAN zawierający ad- 
^ ^ ręsy firm i wzory listów gwarantujących ich 
^ Ol otrzymanie. 
fZ O HORAT 

0 ® 41-300 Dąbrowa Górnicza 

“■ Roz 134 ' 
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Zadanie premiowana nr 904 


KRZYŻÓWKA MAGICZNA 


▲ POLICZ TRÓJKĄTY! A 



Ile trójkątów równobiocznych można doliczyć 
sią w pokazanej figurze? 


Odgadnij wyrazy o podanych zfi&~ 
czor lach I wp^sz J e poz I orno I pi onowo 
do diagramu. Z liter, które znajdą 
w oznaczonych polach^ ułóż wyraz 
d-literowy, który wystarczy nadesłać 
jako rozwiązanie. Prześlij je w ciągu 
10 dni od daty tego numeru pod ad¬ 
resem: Świat Młodych", uL Mokolo'- 
wska 24, 00-561 Warszawa, „Zadanie 
premiowane nr 904". 

Prawidłowe rozwiązania wezmą 
udział w losowaniu 10 nagród po 
50 000 zł, 

1J czas trwania, np, wakacji, dudka 
z gazetami, 3) rozpościeranie, 4) 
związek organiczny powstały w wynl- 
ku reakcji miądzy kwasem a alkoho¬ 
lem [przestaw litery w wyrazie seler), 
5) cenne przedmioty tub pieniądze 
zakopane w ziemi lub schowane w in¬ 


nej kryjówce, 6) wystawne, uroczyste 
przyjęcie: biesiada, 7) pies myśliwski 
o długich, cienkich nogach, 3) ciągłe 
nierobienie czegoś przez niedbals¬ 
two, zlekceważenie, 9) pierwszy 
okres ery mezozolcznej [anagram 
wyrazu Istra), 10) świadectwo zawie¬ 
rające wy n i ki labry cznej ko ntrol l tech- 
niczr^ej wyrobu przemysłowego, 11) 
flamaster, 12) dawniej: waszmość pa¬ 
ni (przestaw litery w wyrazie Niasa], 
13) istota niebiańska, 14) drobna ryba 
z rodziny karpiowatych., WySląpująca 
w rzekach I potokach [skojarz z łbem), 
15) stoiica Afganistanu, 16) francuski 
asironom (1706-1053), fizyk i matema¬ 
tyk (gatunek papugi -f gra japońska), 
17) żółty barwnik stosowany w malar¬ 
stwie. 10) najwląksza rzeka Francji. 
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ROZWIĄZANIE ZADANIA PREMIOWANEGO NR 889 
z 65/66 numeru „Świata Młodych" z drtla 18-17.08,1991 r. 


Gdzie zgoda, tam i siła 

Poziomo: drzwi, wiersz, Norweg, Indus, War¬ 
mia, paleta, tycie, zastaw, kwadra, Walenty, mar¬ 
ka, cisza, rymarze, ssaki, niebo, aktówka. 

Pionowe: gitara, promet, dziatwa, zadącie, in- 
spokl, pralka, hektar, zamysł, strzał, awaria, wy¬ 
cena, dasz«k, amator, limit, Narew. 


Nagrody po 50 000 zl wylosowali: 

Ploir Adamowłec — SIądów, Anna Domżalska 
—Poznań, Katarzyna Gitka—Bartodzieje, Rena¬ 
ta Gudaszewska — Stara Wola, Anna Kużmijczuk 
— Kowalowa, Agata Melaner — Nowy Dwór 
Mazowlackt, Barbara Ptakor — Morikl, Renata 
Rus — Wieluń, Anna Sadło — Dąbie, Małgorzata 
Woja t — Mieścisko, 



KRZYŻÓWKA LICZBOWA - TEST 


Podane niżej liczby wpisz do diagramu lek, 
aby powstała krzyżówka. Dla ułatwienia jedna 
liczba została już wpisana do diagramu. Jeżeli 
rozwiązanie całej krzyżówki zajęłO' Cl 10 lub 


mniej minut, to możesz postawić sobie piątką 
z plusem, za 1f-15 minut—ocene bardzo dobrą, 
16r-20 minut — dobrą, 21-25 — dostateczną, 
a powyżej 25 minut... pomińmy to milczeniem. 
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Popatrz na ten rysunek l po¬ 

i»i 

66! 

2739 

3292 

38954 

97739 

424306 

2339191 

906429(3 

staraj się wyodrębnić wzrokiem 
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w jedną catość te wszystkrę jogo 
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pkami. Czy układają Cl się już 
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w jakiś obraz? To raz woż ołówek 
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i starannie zamaluj te zakrop¬ 
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kowane obszary. Rozwiązaryje 
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tym polega nasz tealr cleni. 
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Autor: STANISŁAW BISKO ortu według 
„CŻ3#cfpuEzfe’j „Kwim*', „JMtando Err/gnrjBff- 
eo'*, „OrtkCKf" 


UKOŚNIK MAGICZNY 

Wyrazy wpisuje sią poziomo i lewgskośnie- 
t) wdzięk, czar, 2) element sprężynujący zawie¬ 
szenia pojazdów, łagodizący wstrząsy w czasie 



jazdy, 3) niemowlę odżywiające się jeszcze mle¬ 
kiem matki.,4) przerażający sen, 5) w strażackiej 
odbywają się często wiejskie zabawy^ 6) pies 
z powieści Curwooda „Szara Wilczyca", 7) skale¬ 
czenie. 
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TEATR CIENI ABRAKADABRY 





^ LjLdi2x!-tCLL 

nBdSijuiB kolegium: Gn«i 2 orz Burpkjewici (sekr 
r^d.}. E*i Kuflrtriu, J«n Óre«lt»rind [red. niu.]. 


SitrhrtA Pawtl, PrzySjrkaaiU, Gratriu 

SEro*4tr-Bukow*iia jz-ca red. nacz.l, Martfc Śtjr- 
iritńłkl, Wlaikzytłnr Zacaafc [z-ca red. nacz.) 
Adres redakcji: ul. Mokołowska 24. OÓ-SŚl War- 
srewB, teleK: etśśSfi. CenErali' 21-1ś-łl€. Telelony: 
rudakter naczelny; 2M5-S1, z-cy red. nacz. 
— 2147-06': sekretarz redakcji — 020-2548: dznfi- 
nikane: Sl-8t-f31 £1-98-28, dzćal reklemy, promo¬ 


cji i kolportażu — 25-21-42. Nie zaritfHonych 
malarialAw redakcja nie zwraca. 

WYDAWCA: S-P. ..ŚwkaE Międyolr", Warszawa, ul. 
któkotcirtka ZA. Prezes Zarządu — Jan Org*. 
ibrand. Hurmar konta bańkoweecr P6K iii ófW-wa 
Ś7001S-97ŚŚ13. 

Ogłoszenia przyjmuje redakcja lal. 28-2142. 
Za ire^ oętmzen redalKja nie odpowiada. Inkir- 


tnacji o warunkecn i terminajcu preraumeraiy 
udzielają wezyttkie oddziały PŚW ..Pre- 
sa-Ksiątka-Rucn" dra^ urzędy peczcowa. 

SKŁAD: władny. 

ŁAMANIE: Supergraf — Sp. i e.a.. yrarezawa. ul. 
Wynalazek Ż lla 812575 lac. rai 43-17-69. lel. 
43-7*-21 do9w.355. 

DRUK: Drukarnia Prasowa S.A. w Lodzi. ul. J. 
Piłaudakieec 82 


Ukazuje Się 0 “^ 1^49 r, 

Nf SI V 

Wyi^odzi: wlorkt 1 soboty 
Nr indę^u S5p46 
■ PŁiąSfi'0137-9321 , 

'. '■'.V: J'- 




Opracowenis graficzne t lecłintczne: Jola Barszcz I Grażyna PBjark'awska 
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Suszone szarańcze obok wa¬ 
rzyw, mięsa i ryb sprzedaje się na 
bazarach w wielu krajach afrykańs¬ 
kich, a także na Antylach, W Suda- 
nie natomiast handlarze proponują 
na kilogramy sprzedaż termitdw 
i gąsienic. Podobrto placki z mąki 
z dodatkiem suszonej szarańczy 
w charakterze rodzynków są praw¬ 
dziwym rarytasem — twierdzą 
smakosze... (Jz) 



Jak świat światem żółtka w kurzych jajkach były zawsze mniej iub 
bardziej żółie. Tymczasem w pewnym rejonie na południu Francji 
w kurzych jajkach — ku zdumieniu wszystkich amatorów jajecznicy 
— żóftko miało kolor zupełnie... zielony. Skorupka I białko byty 
w tradycyjnych biatych odcieniach. 

Ponieważ poszła plotka, że w jajkach tych tkwi jakaś ,,zaraza" 
i kurom groziło pójście pod nóż. a hodowcom bankructwo, zwer¬ 
bowano na pomoc naukowców. Ci dośó szybko odkryli przyczynę 
niezwykłego zjawiska. Otóż tej wiosny nadzwyczaj rozpleniły się 
w okolicy pasikoniki, którymi nie gardziły zarówno kury. jak ł koguty. 
Ponieważ pasikoniki wydzielają w dużej ilości zielony pigment, kury 
obżerające się nimi zaczęły niespodziewanie składać jajka z zielony¬ 
mi żółtkami. 

Specjaliście zagwarantowali, że jajka są zupełnie nieszkodliwe 
dla organizmu człowieka i wszystko wróci do normy, gdy zmniejszy 
się populacja koników polnych. (Jz) 












































































































































